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W środę po raz pierwszy ,,5 Z KOŁ A M A ŁŻE Ń 5 T W", komedya Hartlebena. 
W czwartek występ gościnny PAWŁA AMIRAGO "V I O L E T T AU, opera Verdiego. 

rod kierownictwem 111. GawalewiGza. > 
W sobotę po raz pierwszy B A G I E N K O" 
~~~~=======' " _ , " sztuka Bolesława Gorczyńskiego. 

Restauracya "I. Sibilski" I 
Ś 

ulica Zawadzka Dr. 4. poleca codziennie 

niadania po kop. 20. 

Przegląd polityczny. 
-8--

Łódź, 22 lutego. 

Wyśmienite obiady ~;z;~rek~~~ńl~:- . 

Kolacye a. . ~a.car_te po cenach, mo*li- I 
wie nlzklch. ' I 

- W nowym sejmIe węgierskim partya nie­
zależnoś\.li, której przewodnikiem jest Franciszek 
K08sutb, liczy 171 członków, liberalna. zaś par­
tya. rządowa 160. Ku partyi niezależności skła­
niają się jeszcze następujące grupy, chociaż 
w istocie rzeczy 8tOją one na gruncie układa 

Piwo z beczek: Anstadt i Strwcki. , 
1119-10ł­

W CIWllrtki l niedziele doskonale FLAKI. 
Oodziennie wieczorem KORCERT , 

... niedziele i święta podcza:; obiadu. -
Ma~azyn ~alantBryjńy w gmachu te­

atru, 
po .upełnem odnowieniu otrzymuje stale 

Wielki Wybór Nowości 

w. GO LIN SKlEJ 
W Warszawie 

~ pierwszorzędnych fabryk zągranicznych 
i poleca takowe 

pO cenach umiarkowanych. 
1600-5-2 

---------------------------------------
Rozkład Pocillg6_. 

Od 28 października. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Oduho"." • Łod_h o godzinie la.IO, 7.10*, 
1~.05, 1.40, '3.16, 6.10*, 8.50. ' 

P •• ~ohod.1I do Łod.it o godz. 1.00, 1.11, 
9.35, 10.16*, 3.35, 5.22, 8.20, 11.00. ' 

POCil\gi ozn,czone *, służą dla bezpośredniej komu­
lllltacJi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 

Kolej War'szawsko-Kaliska 
.. Odchod.ą .. o Kali •• al o g, 6.35, 11.49, 4, 40, 

o "ar.za.,: o godzinie 9.32, 2.30. Pr.~ohod.ą 
lt kali._a: o gOdz. 9.17, 2.16, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 
, Odchodzl\ ze stacyl Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 
.;41, Ze Słotwin do st. Łódź-hUska 7.12. OdchodZl\ ze 
,~ Łód1:-kaliska do Koluszek &.15, przychodzl\ z Kolu-

ek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

o~1I U~aDi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
a.(lzaJą czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

z r. 1867, t. j. dualizmu. Dysydenci, wydzieleni 
z partyi liberalnej, mianowicie grupy br. An­
dral!~y, hr. App0nyi i br. Banfj (słoweńcy i ru ­
muni), oraz dzicy, tworzą razem 82 posłów. Jtl­
żelihy nawet dysydenci przyłączyli się do par­
tyi liberalnej, skoro prezesem ministrów zostanie 
br. Andrassy, to i tak przeciw stronn ikom gabi­
netu w liczbie 18t posłów ' wystąpi silna opozy­
cya 211. Tym tlposobem, aby otrzymać wi~· 

ł k8zość, bez której rządy jego byłyby niemożli­
we, hr. Andrassy musi welść w ngodę z rozlicz­
nem i grupami opozycyi i utworzyć gabinet koa­
licyjny, co nie przedstawia trudności niepokona­
nych wob~c mnóstwa czynników opozycyjnych. 
Z drugiej wszelako strony i rząd wiedeński zgo­
dzić Rię musi na ństępstwa, nie sprzeciwiając liię 
jednakże Istocie ultładn z roku 1867. 

Rząd nowy npora si~ szybko z budżetem 
i zawotuje niezbę iny kontyngens rekrutów, za­
żąda wszy wzamiłin ust aaowienia samodzielnego 
okręgu celnego węgitlrtojkiego, poczynając od ro­
ku 1907, tudżież refurmy wyborczej w celu po­
większenia liczby wyborców i wzm(lcuienia w ten 
sposób węgierskiej part.yi niezależności we wszyst­
kiCh jej odcieniach. 

E1tonomiczna samodzielność Węgier będzie 
miała ~a zadanie przygotowanie gruntu do nie· 
zależuości politycznej I na tem prawdopodobnie 
skończy 8ię przesilenie w~glerskie, o ile, natu­
ralnie, uda się hr. AudraBsy'e'mu utworzyć ga i­
net koalicyjny. 

Za m~żliwością kompromisu przemawia wie· 
le przyłJzyn etnograficznych i ekonomicznych, 
albowiem Węgry nie są jednolitym narodem, lecz 
posiauają w swym składzie wiele innych narodo­
wości i plemion. Na 71/2 miliona czystych ma­
dziarów przypada przeszło 2 miliony niemców, 
do 2 milionów czechów i słowaków, ' przeszło 21/, 
ruiliona kroatów i serbów, tyleż rumunów, wresz­
cie do 400 tysięcy rusiuów, ora:/ó kilkadziesiąt 
tysi~cy słoweńców i włochów. 1'ym sposobem 
madziarzy stanowią mniej niż polowę całej lu­
dności państwa, chociaż w sejmie mają najwię­
cej przed;hwicieli. 

Serbowie. rusini, rumuni i słoweńcy pozba­
wieni 8ą praw narodowościowych i energicznie 
są madziaryzowani. Kroaci zachowali tylko cień 

I 
swych praw historycznych, zagwarautowanych 
starodawnemi układami z koroną węgierską. Na­
koniec cała masa robotnicza nie ma swego przed­

I stawiciela w sejmie węgierskim. 

I 
Przy zawarcIU układu z r. 1867 rząd wie­

deński postarał się o wytworzenie S'Gtucznej or­
dynacyi wyborczej. 

Tylko 900,000 obywateli węgierskich t. j. 
zaled wie jedna dziesiąta część całej ludności, ko­
rzysta. Z praw wyborctych. Te dwie przyczyny 
stanowią p,owainy etat przy układach Wiednia. 
z Budapesztem w przedmiocie utrzymania daali­
styc2loego stosunku. 

Ekonomiczna autonomia Węgier i rozszerze­
nie praw madziarom, plt:m;eniu panającemu, przy 
znanym węgierskim szowinizmie i nletolerancyi 
wobec l:ldnuści nieplemiennej, wywołała ucisk na­
rodowości niemadziarskich i energiczne ich ma­
dziary~mwan.ie, co naturalnie zbudzi wśród ma­
ciaryzowanych silny opór i podniesie poziom icb 
narodowościowego samopoczucia. J aż teraz wrze­
nie na gruncie narodowościowym wśród włościan 
różnoplemiennJ c!l ludów węgierskiego państwa 
bynajmniej n:e bywają rzadkim zjawilIkiem. ' 

Kroaci zaczynają już energicznij3 zabiegać 
ok.oło utworzenia Iłwej własnej narodowej pa.r­
tyI. 

Słowem, nie ulega wątpliwości, że Węgry 
oczekuje niebawem taka 8ama walka narodowo­
ściowa, jaka obecnie osłabia i paraliżnje Au­
stryę· 

. . W. tem oświetleniu zwycięztwo partyi nieza­
WIsłOŚCI na W~grzech ma dla całej monarohii 
austro- węgierdkiej olbrzymie, historycznej don'ic­
słości zn.~czenie" zbliż~ bowiem chwilę zamiany 
~onarchll ?nallstyczneJ na federacyjną, a z nią 
l odrodzeme Anstro W ę,gier, jako monarchii 
pierwszorzędnej, I!ilnej przy"iąza'niem do jej u­
stroju 'Yszystkich lndó~, stan?wiącycb skład jej 
InduoścI, bo każdy z moh mleć będzie zagwa­
rantowaną prawem zasadniczem możność roz­
woju wszystkich sił swoich i swego życia na 
p~d8taw.acb swych. t\adycyj narodowych, IJwej 
WIekamI zdobywane) l prze1. pracę wielu poko­
leń uduskonalonej knltnry narodowej. 

-- Lloyd ańgielski, jak donosi Times) o-
trzymał wiadomość, że W dniach o;tatnich 'ani 
jeden parostatek nie przybył do Władywostoku, 
gdzie oddawna oct.ekują nadejścia przynajmniej 
dwóch okrętów. 

Istnieje obawa, że okręty te uwiędy w lo­
dach, usiłują.c dopłynąć do Władywostoku od 
strony północnej przez cieśninę La Peronse. Je. 
den z parostatków węglowych zauważył że 
chociaż cieśniny La Perouse japończycy nie strze. 
gą, lecz ~ powodu lodów jest ona niedoBtępną. 

Z tej przyczyny parostatek zawrócil z po­
wrotem i popłynął do AmoL Inny znów paro­
statek węglowy, usiłujący przepłynąć przez cie-
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śninę CUBima, zauważył tam okr~ty japońskie i 
zawróCIł w kit'runku Honbougu. Wszystko to 
wskazuje, że japończycy hronią przeFcla przez 
dwie wolne od lodów cieśniny Cusima l Cunga­
ri, trzecia ZliŚ La Perouz skuta lodami. 

S. J. 

Deklaracya kobiet. 
W wychodzącej - w Mo.skwie gazecie <Rusk. 

wiedomostb z dnia 4 (17) b. m. znajdujemy na· 
stt;puj ącą deklaracyę pań z towalzy~twu mo· 
6kiewllkiego: 

<Tysiące kobiet w Rosyi opłakuje przed­
wczesny zgon synów, braci, mężów, zmarłych na 
niwach obcej nam krainy, oraz w nurtach glę­
boki ch oblegającego ją oceanu. Tysiące żywo· 
tów ZIl gasło. i tysiące rodzin po~oli!tał () bez mo­
ralnej I materyalnej podpory. Serc mnóstwo 
przeżywa najdotkliwszą,· jaka b)'ć może, żałość­
utrat~ bezpowrotną gor~co ukochanej istoty, i 
tysią('e serc przenika wciąż niepokój oczekiwa­
nia na wieść żałobną. 

"Współcześnie przebywał kraj nasz rodzimy 
niemniej dężką próbę, mianowicie: wypadki, któ' 
rych widownią był Peter bnr~, które :wstrzą'ln<iły 
całym światem, które rozkdysały d ,) głębi wszy-
8tkie warstwy społeczeństwa rosyjs-kiego, grożąc 
ciężkierui konsekwencyami i napełniając serte 
kobiety· rosyanki niewypowiedzianym niepokojem 
o los młodzieży naszej. Ped wpływem wzburze· 
nia społeczeństwa, wywołanego przez krwawe 
wydarz(ll' a, młJdzież nie jest zdolna zachować 
spokoju pożądanego i umożebnitójącego dalsze 
pro!Vadzenie studyów, Daprowad 7,iłu to do zam ­
knięcia w różnych dzielnicach Rosyi wyższych 
zakładów szkulnych. Nie wspominamy, jaka 
przez to krzywda dzieje si~ kultura In ~mu życiu 
ojczymy naszej. To już jedno jeRt nieszczęściem 
n ' emałem. Nieun:kniooe, naturaln'} wzbolzenie 
młudzieży może lada chwila WyWOłlłĆ surc>we re­
presye. Już rozlegają. się pogróżki i !iłych~ Ć 
zarzuty, że młodzież właściwie wywołuje zamie­
sumie - gdy przecivlllie młodzież bierze do 
serca te zasady prawdy i sprawi(diw<,ś ci, które 
ogros ło społeczeństwo rosyjskie ... rzez usta naj­
lepszych przedstawicieli swoich, te właśuie za­
sady, które wygłoszone były przez starsze po­
kolenie podczaił zjazdu dr.iałaczów ziemskich 
oraz na wielu inn ( ch zgromsdz(u iach ~p()łecz­
nyeh i naukowych, t8 zasady wIduie, któreśmy 
u8iłowaly wpoić w młodz i eż naszą, przyspasabia­
jąc ją do dzielnego służenia ojczyźnie. 

Opłakując gorzku młodzież, ktÓ ra zginęła lub 
ginie od nJe8zczęlmej samowoli, pytamy: kto od­
waży się wziąć na swoją odpowiedzialność dal­
sze c:erp.euia naszych dzieci i brac;? W prze­
dedniu mogących nastąpić nowych strasznych 
wydarzeń udzywamy 1I1ę do sumienia tych, od 
których zależy dać przebieg spokojny bezrobo­
ciom, oraz całe . n ruchowi wśród młodzieży na­
szej. Mamy nadzieję, że nie będą znów stosowa~ 
ne te środki tłumienia zaburzeń studenckich, któ­
re w ciągu lat tylu sprowadzały na rodziny ro ­
syjskie takie nieszczęścia i ból taki.;. 

Deklaracya niniejsza nosi 468 podp:sów. 

M e m o r Ja ł. 
N ajw) fej zatwierdzona rada właścicieli ko­

palń i fabry k żelaza z calego państwa złożyła 
prezesowi Komitetu ministrów obszerny memo­
ryał o putrtebach przemysłu żelaznego w zwią1:­
k.u z putr:t.ebami ogóluemi. Memoryał kończy się 
I!iedmiu postulatami, które przytaczamy tutaj 
według pism petersburkich: 

~ 1) Prawoda wstwo istniejące nie od po.wiada 
w( góle potrzebom ludności, a po szczególe po­
tnt:bom przemysłu rosyjskiego. Udl.iał przed­
IItawicieh wszystkich warstw ludności, a pomię­
dzy innymi przemy8łowców i robc,toików, jest 
nieodzowny przy układaniu praw. 

:::') Równość wszystkich i każdego z osobna 
wobec prawa le8t konieczna. 

3) Ochrona prawna nietykalności osób i o­
gnisk domowych Jeolt nieodzowna. 

4) Robotnikom należy dać prawo zgroma­
dzeń i Wieców, tworzenia z"iązków i wszelkie­
go rod:aju stowarzyszeń samopomocy i ob'rony, 
tudzież prawo zaprzestawania robót pojedyńczo 

zbiorowo. 
5) Oldzielni robotnicy, którzy nie przylączą 

się do bezrobocia, powinni być prawnie zabez­
pieczeni od ~wałtów towarzytlzów świętują<'ycb, 
albowiem zezwole~i ie na urzadzenie bezrobocia 
nie czyni go bynajmniej ~bowiązkowem dla 
wszy~tkjcb. . 

6) Nieodzowną jest wolność słowa i druku, 
albOWIem bez tego niemożliwe jest ujawnienie 
potrzeb i interesów robotniczych, prawidłowe o' 
świetlenie warunków poprawy bytu i stanu ro­
hótników, tudzież warunków zdrowego rozwoju 
przemysłu. 

7) Konieczne jest zapro.wadzenie obowiązku 
nauczania powszechnego, rozszerzenie programu 
istniejących szkół ludowych, ułatwienie otwierania 
szkól, bibliotek, czytelni, zakładów i stowarzy­
szeń naukowych, alhowiem na oświacie polega 
s.iła i potęga państwa, oraz jego wytwór­
czości. 

Ze wspomnień o Niekrasowie. 
w <lstor. Wiestn.) drukuje p. G. PQtanin 

wspomnienia swoje o N. A. Niekrasowie. 
We wspomnieniach owych znajduje się cie· 

kawy ustęp o zwyczajach rosyjskiego ministe­
ryum (światy w szó:!tym rlziesiątku ubiegłego 
stulecia. Dlięki protekcyi Niekrasowa, p. Pota­
nin zoshł przedstawiony ministrowi Kowalew­
skiemu i otrzymał od niego list polecający do 
kuratora okręgu naukowego, którym był wtedy 
I. D. Deljanow. 

"Zostalem przyjęty przez kuratora w spo­
sób poprostu zadziwiający. Jan, syn Dawida, sko­
ro tylko rzucił oluem na list ministra, przysunął 
mi krzesło . łaskawie nsiąść poprosił i wysłuchał 
ze szczególną uwagą O uo mi chodziło. 

- Jakie miejsce pan posiadać pragnie? -
zapytał. 

- Masz tobie! - pomyślałem - w' docznie 
Jan, 8yn Dawida, ofiaruje mi miejsce do wyboru. 

- Jaśnie wielmożny panie! Jestem nowo­
przybyły do Pete :sbarga i wymagania moje są 
niewielkie, na początek potrzebuję jakiejkolwiek­
bądź posady, lecz gdzie, pozostawiam to łaska­
wemu wyborowi jaśnie wielmożnego pana. 

- Gdzie pan slużył i czem byl?-zapytał ku­
rator, a po otrzymaniu odpowiedzi, przejrzał listę 
wakujących pOllad i rzekł: 

- Widzi pan, mamy tutaj, w Petersburgu, 
szkołę sześcioklasową, jest to zarazem gimnazyum 
dla przygotowywania urzędników na posady. Wy­
kładają się tam specyalne przedmioty, no i wy­
kłady prowadzą się odpowiednio. A wi<ic w o' 
wem gimnazyum wakują dwie katedry: ogólnej 
furmy praw i huchalteryi ... Czy życzy pan sobie 
zająć obiedwit? 

- Jaśnie wielmożny panie, lako poddany 
ro.syj!lki, nie mam prawa zasłaniae się nieznajo· 
mością prawa krajowego, lecz co się tyczy bu­
chalteryj, muszę wyznać otwarcie. że nie mam o 
niej na.imnie.:s~{ go pojęcia .•. szczególniej zas o wło­
skie, pod\\ójnej ... 

- Ależ to n'c nie znacz~! Ten przedmiot 
wykłada si~ t!lm powierzchowme, aby tylko dać 
jakie takie pojęcie, 00 to je8t buchalterya ... Weź ' 
mie pan rojręcznik odpowiedni, przejrzy coś nie 
coś i f o tygcdniu będzie pan wiedział, jak wy­
kładać ... 

Wobec trg:>, nie pozostawało mi nic innego, 
jak zgodzić sili na propozycyę kuratQra. 

Wstąpiłem do gimnazyum Wiedeńskiego i nR 

Nowy rok, za wykład gorliwy nieznanej mi bu· 
cbalteryi, otrzymałem 100 rubli nagrody. 

Trwało to przez ośm lat, .. i do tej pory nie 
mogę siEi dosyć nadziwić, j&kie to są w Peters­
aurgu czarodziejskie listy polecające ministrów, 
które z urzt;unikami czynią podobne cuda.. ' 

J a ki był rezpltat podobnych nominacyj na 
katedry wakujące nauczycieli, <nieobeznanych 
z prztdmiotem~, ujawni ła przyszłl:lść." . 

< Warsza wskij Dniewnik,. ogłasza:' 
"Kura tor warsza wskiego okręgu naukowego 

niniejszem podaje do wiadomości publICznej, j~ 
za zgodą głównego. Naczelnika kraju, wykłady 
szkolne we wszystkich średnich zakładach szkol­
nych męgkich i żeńskich in. Warszawy, podle· 
glych ministeryum oświaty, opróclo wllrszawskich 
gimnazyów I i VI męskiego, oraz I ilU żeńskie· 
go, ulegają zawieszeniu, aź do czasu specyalnego. 
rozporządzenia. 

Dla prawosławnych, kształcących Się w in­
nych średnich zakładach szkolnych męskich i 
żeńs~icb, w krótkim czaosie będą zo.rganizowane 
wykłady szkolne." 

.. _---.~ - -_. __ ._ .... ,--~--~--~---
KALENDARZYK TERlIlINOWY . 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś Wrócislawa. J u­
t r o Przedzisława. 

TEAT RWIE LKI. D z i Ś ~Szkola malżeństw", ko­
medya Hllrtlebena. J u t r o "Violetta", opera Verdiego. 
.Początek przedstawień o godzinie 8 i pól wieczorem. 

ZABRANIA. D z i ś półroczne ogólne zebranie człon­
ków Stow. Lutni w lokalu wlasnym, Piotrkowska 108. 
Początek o g. 9 wieczorem. 

- J u t r o zebranie właścicieli tkalni zarobnych 
w sal! Gleldy. Początek o g. 8 wIeczorem. 

Powrót do pracy. Według danych 
wych pracuje obecnie w Łodzi 410 
32,537 robotników. 

urlędo­

fabryk i 

W powiecie łódzkim , wszystkie fabryki idą 
za wyjątkiem "Niciarnh i fabryki Towarz. akc. 
Heinzla i Knnitzera w Wid~ewie. 

W Pabianicach dziś rozpoczęły prauować 3 
male fabryki, oraz- duża fabryka papieru Sengle­

ra z 316 robotnikami. 

Delegaci od prasy. Wobec o.dpowiedzi pre­
zesa komi8yi rtfurmowej r. t. Kobeko o 7godze­
niu się jego na udział przedstawicieli prasy co­
dziennej polskiej w Warszawie w OBora ach ko­
misyi w Petersburgu, odbyło się onegdaj zebra­
nie redaktorów, na któreUl uradzono wysłllnie 
telegramu do prezesa Kobeki z wymienieniem 
wybranych z grona redaktorów delegatów. 

Wybrani zostali: dr. Jan Brzeziński, redak­
tor <Kuryera War~zll.wskiego), p. Jan Gl/.domski, 
redaktor c.Gazety PollIkiej), a na zastępcę lub 
trzeciego łOzłonka delegacyi w razie dJopus~cze­
nia. do oarad trzęch delegatów, wybrano p. Sta­
nisława Libickiego, redaktora <Kuryera C Jdzien­
nego>. 

Bezrobocie węglowe w Zagłęb : u Dąbr~wskiem 
Ula się ku końcowi. Dzisiaj - jak donoszą tele-­
graficznie z SJsuowca-znaczna część robotników 
kopalni <Saturn) przylItąpiła do robot); istnieje 
uzasadnione przypuszczenie, że robotn:cy innych 

kopalń w tych dniach wrócą do pracy. 

Z kolei, Kolej Moskiewsko-kazańska zrzekła I się od u. 17 -go b. m. aż do dalszego rozporlą­
f d~enia odpowiedzialności za dostawy termlllową 

towarów, oraz zaprzestała przyjmować ładunki 
i naładunek U siebie towarów, idącyeb na i za 
kdeJ WilJdawską, 

Od dnia] 8 ·go b. m. sieć kolejo\'! a. Moskiew· 
ska zaprzestała przyjmować wszelkich ładunków 
z kolei ob'cyeh i zrzekła się odpOWIedzialności za 
dostawę termjrową towarów. 

Z przyczyn od kolei południowo. wschodnich 
niezależnych, od d. 18-go b. m. na st. W oroncź 

I 
zawieszono przyjmowanie i wysyłanie pr1.ybywa­
jących, oraz wydawanie ładunków f&3 f,acbtem 

I zwyczajnym. Zaprzestano też wymii.1ny wago' 
----------------"--===--====--1 nów na kolejach Moskiewsko kijowsko wOlOneż­

c. Warszaws,kij Dniewnib donosi: sk~ej, oraz ładllnku i przyjmowania od kolei są-
.J ego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan w d. siednich wagonów z ładunkami za frachtem zwy-

6 (19) lutego r. b. Najwyżej rozk .. zać rac?:ył, z po- czajnym, idącyoh na s~. Woroneż i przez t~ 03ta-
wodu śmierci J3go Cesan;kiej Wysokości Wiel- tnią, aż do dalszego zawiadomienia. 
kiego Księcia Sergiusza Aleksanri.rowicta, przy - Wysłany przez koleje Nartwiślań~kie rewizor 
wdziać żałobę na trzy miesiące, t j. po dzień ruchu, Pankratjew, na kolej Zl.bajkalllką, zachu' 
4 (17) maja, całej armii, oprócz wojsk, wchodzą- rował, wobec czego zarz~d tej kolei zwró~ił tlię o 
cyeh w skład armij czynnych na Dalekim Wscho· wydelegowanie zamiast Pankratjewa, innegJ ur~ę­
dzie, które, zgudnie z rozkazem do władz woj- dnika na to. stanowisko. 
skowych z r. 1904 nr. 85, żałoby przywdziewać Składki szkolne. Kasa miejska rozpoczęla 
nie mogą." przyjmowanie składek na utrzymanie 28 szkół 

* elementarnych w roku 1905. 
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. Jl'agistrat .zwraca 'Się z prośbą do 68<01b 'ma­
Jących płacić 8kładki, aby te były wnoszone na 
ręce właściwego kasyera, dla uniknięcia Inadu­
żyć. 

'towarzystwo 'wzajemnego kr~dytu. IW dniu 
'6 marca r. o. odbęd:tle Slę pierwsze ·zebranie 
og6Jlne członków świeżo latwierdzunego Towa­
rzy'stwa wzajemnego kredytu łódzkich ~upców i 

,przemysłowców. 

.Żydowskie TowauJ'stwo dobroczYIID(JŚci. 
W czoraj wieczorem, w lokb-lu przy ul. Za­

chodniej .1\g 20, odbyło się posiedzenie Zarządu 
i,ydowskiego Towarzystwa dobroczyDn~ścit któ­
remu przewodniczył p. B. Wak8. Po dokonaniu 
wyboru przewodnicząoego, zebrani prosili go o 
pełnienie za:ltępc:l.~ obowiązków prezesa instytu­
'cyi, gdyż prezes p. 1. PO:tnański i wiceprezes p. 
ijJakób Hertz, udali się na dłuższy CZQS zagranicę. 
P. Waks zgodził się chętnie na tę propozycJę. 
Następnie odczytano spr.awozdanie rachunkowe 
za czas od 22 kwietnia r. z. po dzierł :20 .lutego 
r. b., kt6 'e wykazuje, , że żydowskie Towarzy­
litwo dobroczynDości wydało na oBiady bezpła­
tne i z~giłki Jłłeniężne biednym r000tnikom, po­
zbawionym pracy, a -głównie tkacwm 125,289 
rb. 18 kop. Wobec tego. że wpływy nie pokry­
Wają całkowicie olbrzymich wydatk6w, postano­
wiono zwróc:c się do ofiarności ooywateli i fa­
brykantów wywania mojże8zoweg~, ..aby ci, u­
WzględUlając ciężkie położenie, pośpieszyli z po· 
łlJocą Towarzystwu, umoihwilljąe prowadzenie 
nadal podjętej akcyi 'ratunkowej. 

W d,aJ.s t.ym ciągu odczytano odezwę Komi­
tetu zakładu d:la umysłowo i nerwowo chorych 
W Kochanówc~. wyjl$śniaj.ącą, że z powodu zwię­
kszających się wydatków, opłaty za ehorych zo­
stały podwyillzone, mianowicie: za umieszczenie 
Chorych klasy lej zakład pobiera rb. :90; klasy 
,1I·ej rb. 50i kłasy III-ej rb. 35 - miesięcznie. 

W koń( u przejrzan() i zatwierdzono wydatki 
bież~ce orsz zah.twiono kilka spraw .gullpodar­
Czych. 

Zebranie kupClÓW. ·W doiu jutrzejszym, t. j. 
-dnia 2~ b. m., o godtinie .2 ej popolud-oiu, w 10-
,kalu nrządn starszych -Zgromadzenia kupców 
<ItIl. Łodzi przy ulicy Dzielnej N2 l, odbędą się 
llarady właścicieli składów towarów kolonial ­
nych, w celu omówienia sprawy i ustanowienia 
\Vypoczynkn świątecznego dla pracujących. 

Pomoc dla .roltQtnikÓw. Zarząd cb.rześciań­
lIkiego To~arzy8twa dobroczynności wydał na 
tydzień b ieżący zamiast obiadów belCjJlłatnych 
~asqki pienit,źne, w rozmiarze następującym: k I -ym Komnecie cyrkułowym wydano rb. 1,256 
k ~p. 25; w II -im Komiteoie cyrkubwym-rb. 47 

GJl. 75; W III-cim Kowitellie cyrkułowym­
rb: 183 kop. 10. ·Co s : ę tyczy czwartego Ko-
1ll1tetu cyrkułowego, to część robotników ot:l'zy­

'Ill~ zasiłki pieniężne, innym zaś wydaJą jak 
db~iej obiady bezptłatne, mianowicie: zamiast 
o ladów, w)'dawanyeh w kuchniath akc_ Tow. 
~eYoera, ·Grollmana i ,R,ichtera-wypłacono 276 rb. 

Op. 10, z kuchni zaś akc. Tow. K. Scbeiblera 
~d dnia 12 do 18 b. wydano. 5,249 uiJiadów i 

,624 funtów chleba. 

. Kursy wiełl.Zorne. Projektowane w miesi~eu 
bIeżącym o~warcie wieczornych kursów handlq­
\VYch przy sz ole Stowa.rz. wzajemnej pomocy 
pracowników b~ndlowyeb zost,do odłożone na 
~z~.s póiniejsry. Liczba kandydatów, ,iacy zapi-

ą, I SIę ua kursy, wynosi obecnie 1,380. 

te . Żądasia pca,cowIl!ików ą.tek łódzkich. Osta­
lit CZll~tl pr:tcov'l..i cy aptek ł()dzkich postawili na­
~Plllące ż~da.nia SW) ID pracodawcom: 

<lo 1) .Per~onel pra.cuje od go~zlDy 9 ej zrana 
obia~:el wle.c~)rem · z dwugodzInną przerwą na 

., 
~ l 2) Każdy z praclijących ma dwa dni całe 
c~ ne ':' tygodntn i prócz tego co drugą niedzielę 

y dZIt'ń' 

lIiet ~ Ob~cne wynagrodzenie pracy pozo-taje 
(%a y. aloem z lodatkiew 5 rb. na. mieszkanie 
li, miast ~ieszk~nia przy ap~ece). Minimalne wy­
Ill/~r?dzente uczoia 25 rb. a pomocnika 65 rb. 
8~e:Slęc~nle; he;płatnych prJlcuj~cych niedopu-

.. a IIlę; 

llla :), Ur~op. dl pracujących wszystkich stopni 
Ptzllh

S c. mleslęcZ y z całkowitą pensyą, po roku 
YCla w aptlice' 

C~ll!105) Wła8ciciele 'aptek pozostawiają dotych­
do d \Vi oaoblllty skład perdonelu nietyulDym 

. czerwca 1905 r. 

6) Pracujących, nie biorącycb udziału w za­
wieszeniu pracy, właściciele obowi~zuj~ się usu­
nąć ze ",kładu pers0uelu; 

7) A ,It.eki mają b,) Ć ot,wierane o godz. 8-ej 
rano, a zamykane o godz. 10 ej wieczór. 

Ze szkół. Ministeryuw oświaty wyjaśniło, 
że b. uczniowie gimnazyum, wyd&leni Z niego 
bez prawa wstępowania do innycb szkół rządo­
wych, maj~ atoli prawo składae w gimnazyach 
egzamin na świadectwo z ukończ.enia 4-ech lub 
6 -iu klas . Jedynie co do żyezącyoh składllć egza~ 
min na ŚWIadectwo dojrz9łości, ministeryum za­
strzegło, ażeby za każdym razem wyjednywano 
jego pozwolenie. 

Na Daleki Wschód. P·r0sz·eni j-esteśmy o zazna­
czenie, iż dr. Szumacher, powola'ny -do s~użby wojSkowej 
na DalekIm Wschodzie, wyje0dz/\ w południe w nadcho­
dzący piątek, a nie w czwarte.k, jak pierwotnie ogłoszo­
no. Wyjazd nastąpi o g. ił. min. 410 -w pol-Iidnie. 

Z sądu. Doia 14 lutego przy Sądzie Okrę­
gowym pio~rkowskim otwarto III wydział cy­
wilny. Czynności w tym wydziale rozpoozną się 
dopiero dnia 14 kwietoia. 

Silniejsze o wiele było wstrząśnienie w po­
ciągu osobowym M 36, gd,ż oprócz nadkondu­
ktora p . Zalewskiego, prowadzącego ten pociąg, 
jest silnie potłuczony konduktor p. Różycki, któ­
ry stał na galeryjce wagonn. Różycki narzeka 
na ból lIerca. 

Do uprzątnięcia potlaczonyclJ wagonów i pa­
rowozu N2 228, zawezwano pomocy z depot piotr­
kowskiego, lecz wskutek bezrobocia, przysła­
no tylku wagon z narzędziami pomocniczemi, 
wraz z nim przybył na stacYę Koluszki pomo­
cnik naczelnika depo, pod którego kiernnkiem, 
przy pomocy miejlIcowych rewizorów wagonów 
I robotników st"cyjnych o godz. 2! po południu 
zdołano przeszkodę usunąć z linii N~ 2 i od tej 
chwili pociągi poczęły kursować po prawidło­
wych liniaLb. 

Nowa mapa gll:beDnii iPiltrkowsk.iej. Wobec 
nznanej pOLrzt:by opracowania nowej mapy gu 
bernii piotrkowskhj, z oznaczeniem szczegółów, 
dotyczących dróg wszystkich rodzajów, jakoto: 
żelaznych, podjazdowych, państwowych, guber­
niaL.lycb, powiatowych i wa-iniejszych traktów, 
jak również dla poaziału ·g.ubernii pod względem 
adminilltracyjnym na po·? iaty i gminy, rewiry 
sądowe i pullcyjne z,e wskaza·nie.m lIltejscowoś::i, 
w którY6b znajdują lIię rótne instytucye, jako to: j 

sobory, kościoły, ~I.:koły elementarne i t. d. WY- l' 
dział budowlany p·r~y rządzie gubernialnym piotr­
kowllkim rozellłał du wJ.'jzystkicb inżynierów po- ! 
"iatowycb okólniki., oZ zułączeniem mapy danego 
powiatu. wedłtłg ty_pu sporządzonel!:o w r. 1890, ! 
w których wyraża pr<Hibęuzupełoienia mapy j 

zgodnie z o!;tanowi(~nemi znakami., szczegółowe- i 
mi danemi, jakie pr2óy,toc ,zyliśmy wyżej, prócz tego l 
(Jzn8czenia D:.I mapie nowych kolei podjazdowych l 
i elektrycznych, ·następnie oznaczenia położenia ' 
wszystkich nie figurującycb na mapie sztabu ge­
neralnego, a powstałycb świeżo wsi, fdlwarków, 
osad włościań~kich ,i ·t. p, jakie objęte są wy­
kazem zaludnionych mie}s }owości guberoii piotr­
kowskiej. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osiabieniu: na ulicy 
Zawadzkiej nr. 34 Szymon Lwowioz, lat 30; na ul. Za­
chodniej nr. 43 Julia Danielewlcz, lat 52; na ul. Karola 
nr. 28 czlowiek, lat 64, od którego nie dowiedziano się 
ani nazwiska, ani adresu i na tejże ulicy pod nr, 38 
Franciszka Stulska, lat 60. We wszystkich tych wypad­
kach lekarze Pogotowia udzielili ohorym doraźnej po-

I mocy i pozostawilt ich na miejscu. 

Dla latwiejszego odróżnienia jednej gminy 
od drugiej mapa ma być kolorowana. 

Rząd gubernialny piotrkowski postauowił wy­
d,ć nową mapę, nie szczędząc na ten cel ko­
sztów . Wobec tego prosi inżynierów powiato­
wycb, dla uniknięcia niedokładności, starannie 
sprawdz Ć załączoną map~ i wprowadzić wszelkie 
zmiany i uzupełnienia. 

Wykaz miesi~czny ru()hu tramwajów: 
W m. sty- W porównaniu 

czniu (Bt. st.) z tymże miesią-
19<ł5 r. cem 1904 r. 

Przebieżono . wagonami 
wiorst 

pasaże-
921 806 - 123,849 

Przewieziono 
rów 354. 725 - 643,784 

Dochód rb. 17,469.87ł - 31,895.04. 

Z sądów. W dniu one~d14jszYm, w sądzi o okrę­
gowym piotrkowskim, między iOBeml rozpatrywane byly 
sprawy następujące: Dnia 26 sierpnia r. z· w gminie Ra­
dOlloSZCZ pow. łódzkiego, mieszkanfec tamtejszy Augu.st 
Koller napadł wieczorem na przechQdzą~yoh małżonków 
Juliusza I Krystynę Szulców i obuchem siekiery zadal 
im rany w glowę i bok. Krystyn& Szulo, skutkiem od­
niesionych ran śmiertelnych, w dwa tygortnle po napadzie 
zmarła. Stawiony przed sądem August Koller twierdzIl, 
iż działal z pobudek 7.emsty, gdyż pies Sżu!ców pogryzł 
go silnie w nogę, a wlaś~iclele psa pozostawali glusi na 
wszelkil\ pretensye poszwankowanego. Sąd, po zbadaniu 
świadków I wysluohanlu obrony, skązal Kollera na po-
7.bawlenie wszystkich praw i przywilejów, oraz na póJ. ­
tora roku rot aresztanckich. 

Przy pracy. Na ul. Piotrkowskiej nr. 61 Antoni 
Grabarczyk, 17~ltltnl robotnik fabryczny, w czasie pracy 
zraniony zostal w rękę. G. udal się na stacyę Pogoto­
wia, gdzie dyżurujący lekarz ranę opatrzył. 

Napady. Wczoraj do sklepiku, polożonego przy 
ul. Woanej nr. 3 weszło kilku mężczyzn i zażądało dat­
ku od właściciela sklepiku Józefa Miohalskiego. Gdy M. 
dal odpowiedź odmowną. napastnicy zaczęli zabierać to-
wary, przyczem zadali wbśćicielowi ranę w głowę. Po­
szkodowótny dorożką przybył na staoyę Pogotowia, gdzie 
udzielono mu pomocy. Napastnicy zbiegli. unosząo z so­
bą zdobyty lup. 

- Przy ul. Wolborsklej nr. 33 na przybvlego z Ra­
dzymlna 60-letniello szewca, nazwiskiem Chajna Fajs, 
napadło kilku ludzi, którzy zadali mu ranę w policzek 
poczem Zbiegli. Do zranionego wezwano Pogotowie, któ­
re udzielilo mu pomocy. 

Kradzież .. Wczoraj, okolo g. 3 po pol. do miesz­
kania p. Kozaneckiego, przy ul. Piotrkowskiej nr. 207. 
podczas nieobecności właścioiela I jego żony, wtargnę­
li złodzieje, otworzyli drzwi podrobionym kluczem i 
skradli różne przedmioty, jako to: ~Iżuteryę, srebra i t. p, 
wartości przeszło 200 rb. SkradZIOne srebra znaleziono 
w jednym z lombardów prywatnyoh. Na ślad zlodzie-
jów dotąd nie natrafiono. 

- Nooy dZiSiejszej przy pomoąy wyjęcia szyby z o­
I kna w domu pod nr. 80, przy ul. Brzezińskiej dostali się 
, złodzieje do mieszkania Sury Malys, z którego skra­
f dziono bieliznę 1 inne przedmioty, wartości 120 rb. 

-8-

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Teatr. Kemedya nasza i dramat po dłuższej 

przerwie rozpoczyna w dniu dzisiej3zym w tea­
, trze Wielkim szereg przedstawień komedyą 
I~ Hartlebeua cS~koła małżeństw~, która wystawio­

na zostanie w Ł'ldzi po raz pierwszy. 
W próbach cBagienko> , najnowsza sztuka ! Boleslawa Gorczyńskiego, grywana obecnie w 

I Warszawie z duiem powodzeniem. "Bagienko> 

I wystawione zostanie po raz pierwszy w nadcho­
dzącą sobotę. 

i W czwartek ~VlOletta>, opera Vęrdi'ego. I Gościnny wy!!tęp Pawła Amirago, artysty scen 
. włoskich. 

- Wystawiona wczoraj operetka .B.i! w 0-
perze~ cieszyła się uznaniem; wystawa efekto­
wna i staranne wykończenie całości przyczynily 
się. do zupełn~/!o powodzenia. Wyróżnili się: 
paDle Jarosz, Btellks, MaryewsK:a . L'3nartowicz 
oraz panowie Myszkowski, Olszewski i Zakrzew~ 
ski. Zespól me pozolita wiał wiele do życze­
nia. 

Z ostatniej ellwili. 
Dziś od południa wszystkie pociągi osobowe 

I kolei Warnawsko-Wiedeń skiej stan~ły. Drugą z kolei była sprawa Szmnla Rozena i Berka 
Pilieera, oskarżonych o to, że w maju 1', z. rozbili sklep 
Haro wicza przy ul. Cegielnianej nr. 49 w Łodzi i skradli Z WA R \.1 r JAW Y. 
rótne towary na kilkaset rubli. Wobec dowiedzio- ~.(j 
nej winy pod8ądnym, sąd skaza! Rozena I Pilicera na 1 . . 
rok i 8 mle~lęcy ro.t ~:esztanckich każdego, z pozbawie · . Oherpo.llCma.]ster m. Warszawy zawiado-
niem praw I przywIlejowo mlł W. T. D. ze .młudszy urzędnik wydzialn re-

Echa katastrofy kolejowej w Koluszkach , i zerwy sztabs-kapltan Borcbard, otrzymawszy do­
Uderzenie w końcowe wagony poc iągu osobowo i chód z. r.autu, urządzonego d. 30-1!:0 maja r. z. 
towaroweg rl oM 56, pomImo, że ten był już w bie- w ~oh.D1e Stwajcarskiej na rzeilz W, T. D. dla 
gu. było tał.c mocne, iż parowóz tego pociągu zS8lleUla fll~du~zów szwalni M III w sumie 130 
i trzy waguny urwały się z łączników, a pomoc- rb .. 20 k ., pIeniądze. te roztrwonił i że sprawE; tę 
nik maszyoisty Zalejski opadl na węgiel i ma po- skIerowano do sędZiego śledczego. 
tłuczony bok oraz r~kę. -~ __ ;;:. 

Pomimo tak silnego zderzen'ia, służba kon- ..... Numer dzisiejszy składa si~ I IO-iJl 
dnktorska pociągu N2 56, oprócz wstrząśnienia I stronic. 
nie odniosła powainiejszego szwanku. t 
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Z prasy polskiej. 

Nowy redaktor «Izraelity', Ad. I Cobn, 
we wst~l'nem tłłowie p. t. "Nasze tłtanowlsko~ 
przymOU1Jna przedewszystkiem zasady tych, .co 
przed nim zajmowali ten posterunek. A WI~C 
a) starali się szerzyć oświatę wśród spółwy­
znawców, b) walczyli przeciw przedądom, c) wy­
kazywallł tlzkodliwość wyodr'ibniania 8ię i d) 
przygotowywali grunt do poprawy warunków 
ekonomicznych. 

"Wysoko niosąc sztandar wiary P) przod­
kach odziedziczonej, dowodzili jednocześnie, że 
losy żydów nierozdzielnie związane są z l~sami 
ogółu ludności krajowej, że grZE'!> 'zueml są I za­
I!ługującemi na pot~piElnie zarówno dążenia na­
tury Kepłirl1tystycznej, jako i muzenia o w8krze· 
szeniu dawno zamierzchłej, niepowrotnej prze­
szłości. Wszelkitmi siłami wreszcie zal~h~cali 
spółwyznawców do pracy. produkcyjnej,. w dzie­
dzinie przemysłu, w rzemIOsłach, na roll, S7,cze­
piąc pnytem śród nich przekonanie, że żadne 
zajęci"" hyle uczciwie i z dobrą .wiarą wy~on:t:­
wane, nie · ubliża, ani hańby me przynosI m­
komn". 

Na zewnątrz dążyli do zgody społecznej, 
a choć doświadczali na samych sobie ikutkĆlw 
gwałceni~ tej zasady", uważali to za wybryki 
jedn08tek, wierząc, te .ś\Vi~tlejsze . w. społeczeń­
~twie żywioły przyczynll~ 81~ do zUlknI~c)a z cza­
sem tych wybryków. Rozwiewali mylność poglą­
dów na bogactwo żydów i ich solidarność prze­
ciw dobru ogólnemu, kiedy idzie O ich korzyść 
specyalną· .... 

w W sprawach, tyczących SH~ rehgll I zwy-
czajów iydowikicb, lIumienn~ a wyc~e~pnJące 
dawali wyjaśnienia.. L\czneml cytata.m~. l pr~y­
kładami stwierdzalI, iż podstawą rehgu moJze-
8zowej jest czysta miłość bliźuiego bez różnicy, 
co zaŚ do zwyczajów żydowskich, iż te nie wol­
ne są nieraz od dziwacznych naleciałości wieko­
wych, lecz w żadnym razie ani przeciw b~zpie­
czeństwu, ani spokojowi ludzi inaczej wierzą­
cyoh wymierzone nie są". 

Tym zasadom nowa redakcya poz0 5tanie 
wierna. 

Poza tem jednak i obok tego, nsilowaniem 
nasz~~ b«:dzie i "z żywymi napnód .iŚć". . 

Dla doiścia do ttgo celu baCZnIe będZIemy " , . . 
~ledzili wszelkie objawy, stanowi ące zoamH~ tej 
chwili i uwain ie przysłuchiwali s i~ tętnu życia 
społec7.nego. Ze w8z)'stkie-go zaś, co w drodze 
obserwacyi podobtej zdobyć się nam uda, co po­
czytamy za pożądane i pożyteczne dla spół­
wyznawców naszych, ś,}isł~ publiczności zdamy 
sprawę. Przy ocenianiu f"kt6w i zapatrywań 
postaramy lIi~ najzupełniejRzą . zachowyw~ć bez­
stronność. Z równą IIzczeroścl~ I otwarCIe wy­
tykać b~dziemy wady i do~trzeione uchybienia 
ze strony żydów, jak i pro~tować błędy, zazna­
clać niewłaściwości i odpierać napaści, jakich­
by wzgl~dem żydów z innej dopuszczano się 
strony. 

Za materyał do tych ocen naszych posłu­
ży n~m życie samo i ~łol!.Y. prasy ogólno-krajo­
wej. Nie lizukajl\c polemlin, anI zatargów os ,-, 
bi.stych, postaramy .i~ objektywnle wYP?wit- '. 
dzieć zdanie nasze o każdem z odezwan Się 
w tej mierze. Zalltrzedz si~ wszela~o mugi~y, 
iż tylko glosy uczciwe i w dobrej ~Ierze zabIe­
rane uwzględniać będziemy. ~ olama obliczo.ne 
jedynie n .. zaognianie i jl\trzeme litos?n,ków mI.ę­
dzywyznaniowych, pogardliwem pomlDlemy mIl­
czeniem". 

Z Peter.bu~ga. 
Do «Zapadnego Gołosu' telegrafują z Pe­

tersburga: 
"Szwnrcbach, towarzysz ministra i członek 

Komisyi Szydłowskiego, w roz~owie z~ s'półpra­
cowDlkiem «Słowa' petersbnr8klego, oswladcz} l, 
że wybrani przez robotników przedstawiciele 
otrzymali gwarancYę, iż nikt prześladować ioh 
nie b~dzie. Wypowiedzie~i oni żąda.nia ,wzgl~d­
nie umiarkowane. Zadam e KomlsyI pOJednaw­
cze. Ż~dania robotników s·treBzczają się w skró­
ceuin godzin dnia roboczego, zwi~kszenia płacy 
zarobkowej, utworzenia instytucyj, które by regu­
lowały nieporozumienia, wynikłe mi~dzy robotn-

karni i ich pracodawcami. 
się zadość . 

'* 

Żądaniom tym stanie 

«Cerkiew. wiedom.' donoRzą, że duchowny 
Hapon wezwany został przez Konsystorz dla wy­
llłuchania ollkarżenia o prze8tępstwa polityczne i 
ostatecznego pozbawienia go stanu duchownego, 
oraz wy łączenia go z pośród duchowieństwa. 
O. Hapona uprzedzono, Że na wypadek niesta­
wieunictwa po trzy krotnem (lpublikowaniu we­
zwania, traci prawo apelacyi do Synodu. 

Wojna. 
Prasa zagraniczna i część prasy rosy.illkiej 

zajf,jta jest obecnie odgadywaniem planów Japo­
nH co do sposobu dalszego prowadzenia wojny. 

Głównem i nieomal -zasadniczem jest pyta­
nie, które stawiaią sobie strategicy europejscy, 
czy wojsk.a iapońskie, zgromadzone nad Szacbe 
w dalszym ciągu prowadzić będl\ kampanię za­
czepn~, czy też poprzestaną wyłącznie na akcyi 
odpornej, przykuwającej armie gen. Kuropatkina 
do rzeki Szach e, po za któr~ na przestrzeni 400 
kilometr6w ciągnie się kraj górzysty, silnie efor­
tyfikowany we wszystkich punk.tach, zakończony 
półwyspem Lauduńskim, na kt6ry wedrzeć się 
może tylko armill, której pomaga silna flota, 
panująca prawie wszechwladnie na morzu. 

Po upadku Portu Artura japończycy mieli 
dość czasu, aby ściągnąć z pod tej twierdzy ar­
mię oblężn\czą . gen. Nogi; pomimo to jednakże 
nie rozpocz~li akcyi zaczepnej. Była zaś po te­
mu dogodna pora po bitwach w dniach od 25 
do 29 stycznia. 

To zn<' czy, że japończycy nie uważają za 
stosowne rozpoczęcie kroków zaczepnych nawet 
Pl) wzmocnieniu i to znacznemi pORiłkami wojsk 
swoich, z/!.'romadzonych nad rzeką Szache, to ar­
mią gen. Nogi, wyćwiczoną w bojach i posiada­
jącą dalekoncśne działa ciężkiego kalibru. 

W dodatku .:;ą to ostatnie posiłki, znajdujl\­
ce się już na teatrze wojny, gdyż armia, organi­
zująca się w Tokio, jeflzcze nie jest gotow~, 
a przynajmniej nie może na ra:ie odplyn~ć na 
ląd Iltały, oczekując dogodnej pory i zmiany po­
gody. 

Dla armii za.śrosyjskiej posiłki wciąż przy­
bywają w niewielkiej wprawdzie licz'bie, gdyż 
ruch pociągów wojskowych na jednotorowej kc­
lei syberyjskiej o1,ęstokr<tó przerywany być musi 
dla przewiezieniJl ładunków art y leryjskich i iu-
tendentury . . 

Wzmocnienie wojsk japońllldch, stojącycb 
nad Szache prze~ armi~ gen. N (gi dostarczyło 
im przewagi, pozwalającej na natychmiastowe 
rozpocz~cie kroków zaczepnych, zanim kolej .s~­
beryjska dowiezie woj!lkom rJilyjskim znaczmeJ­
sze posiłki. 

Być mr.że, że wodzowie japońflcy chcą prze­
ezekać por~ zimową i rozpoczną akcyę zaczepną 
dopiero w porze oieplej~zej. 

Z drugiej atoli strony, skoro lody puszczą, 
rozlej~ rzeki i rozmi~kuą drogi, akcya zaczepna 
o wiele b~dzie trudniejszą od akcyi odpornej. 

Być także może, iż japończycy przygoto\v.u: 
ją si~ do akcyi poważnej w pół~ocnowsc~odDle.l 
Korei i przeciw Włady~oRtokowl. W takIm 7.aś 
wypadku możliwe, że zdecydowali się nad rzeką 
Slache prowadzić tylko ak~yę obron~ą. ,Prz~d 
npadkiem Portu Artura a.rmla. p610wa Japonczlń­
czyków za główne zadame mIała osłonę oblęże­
nia twierdzy, której zdobycie i związana z nim 
zguba. flJty rosyjskiej były dla japończyków 
k westyą piewszorzęduej doniosłości, albowiem 
przedłużenie wojny nawet zwycięzkiej możliwe 
jest dla japończyków tJho pIZy zupelnem pa­
nowaniu na morzu. 

Teraz zaś marsz rosyjski ua Port Artura nie 
jest już strasznym dla japończyków. Dalej. jak 
do międzymorza Kwic'1.oU armia rosyjHka dojść 
nie może bez pomocy fi ;ty, opartej o taką pod­
f>tawę, jaką był Port Artur. Nadzieja s~ybkiego 
zawarcia pokoju i zutrzvmania w swych rękach 
wszystkiego, CI) zdob) l, może tli~ uśmiechać 
japończykom. 

Dla rozpoczęcia zaś z powodzeniem rokowań 
pokojowych japończycy radziby posiadać coś ta­
kiego, (10 inożnaby zwrócić przedwuikowi, który , 
aczkt:lwiek zgodził się na rokowania, posiada ' 

armię je8zcze nie rozbitą. Z za.iętego terytoryu~ 
japończycy nie są widocznie skłonnymi . oddae 
cokolwiek. 

Trzeba więc wziąć jeszcze coś więcej. Okrę!( 
północnej Korei i Władywol'ltok byłyby najlepiej 
do takiego cęlu }Iadatoe. To dowodzi, iż niema 
najmniejszej ",ątpli wości, że japończycy rozpo­
czną niebawem operacye przeciw Władywostoko­
wi. Na to jednak potrzeba znacznych sił. 

Z tej, czy innej przyczyny japończycy nie 
zaClzynają kroków zaczepnych nad S~ache . Prze ­
ciwnie' bardzo energicznie umacniają swoje po­
zycye. Lewe swoje skrzydło zginają z powro­
tem i również silnie umacniają. 

Otwarcie rarlamentu jarońskiego. 
Pll pi~tnastu latach swego istnienia, parla­

ment japoński rozpoczął swoją 21-szą sesyę. 
Przez ten krótki przeciąg czasu pięć razy roz­
wiązany, dwa razy zawieszony, poozem znów 
zwoływany na sesye nadzwyczajne, wziął re­
kord w porównaniu lIe wszystkiemi innemi kra­
jami. Burzliwość u " posobłenia i brak karności 
członków sprawiły, że izba japońska liczy wię­
cej sesyj, niż lat istnienia. Myliłby si~ jednak 
ten, ktoby mniemał, że deputowani japońscy są 
niesforni na posiedzeniach. Dla przywołania ich 
do porządku nie trzeba nawet dzwon,ka prezy­
dyalllego. 

W izbie gl'zeczni bywają i pełni szacunku, 
jak na 8wJch matach Jub w świątyni; rzadko 
rozlega się don l śoiejtlzy diwięk głosu. W licz­
nych swoioh klubach dopiero, w salach rozpraw~ 
panowie ci stają si~ sobą,-pojęć zdecydowanych, 
uparci, zaciekli w ich obronie, mają słabość do 
redagowania protestów wspólnych, które delegat 
odczytuje spokoj:aie i uprzejmie ministrom, nie 
ciesz~cym s i ę sympatyą. Niekiedy pomijaią mi­
nisteryum i zwracają liię prosto do mikada, le­
piej poiuf Irmowanego. W tym wypadku odpo­
wiedź nadchodzi w przeciągu · dwudziestu czte­
rech minut, a przynosi zawsze rozkaz rozwią­
zania. 

Najglówni.ejszem ~adaniem sesyi obeenej by­
ło 1asilenie budżetu sum~ miliarda jenów, a ga­
binet przedstawił program podatków istotnie wy­
górowanych. Dwa Wielkie stronnictwa seig~7, kai 
(konstytucyjn -) i 8zimpotfJ (progresistów) s~ w tej 
kwestyj podwyższenia podatków zdania. odmien­
nego. Ztąd starcia nieuriiknione, które niewąt­
pliwie załagodzono w interesie wyższym dobra 
ojczyzny. 

Z nowego programu podatkowego rządowe­
go partye polityczne wykre/lJiły sNmę dziet!ięciu 
milionów jenów, obcinaj~c tu i owdzie propozy­
cye gabinetu. Suma to niewielka, ale wystarcza, 
by dowitśĆ krajowi, że posłowie strzegą bacznie 
jego interesów. Nalegar~ oni na rząd,żeby t~ 
8umę otrzymać drogą reform administracyjnych, 
08zcz~dn(,ści wi~kszych w różnych departamen­
tach stanu, I żądanie t ,) słuszne. Japońska ma­
china. rządowa jeilt niezmiel'Die skomplikowana. 
B iurokracya rozwinęła się bez żadnej pro porcyi 
do potrzeb istotnych krajn; drobiazgowy i nie­
słychanie metodyczny Ilmysł japończyków Hpra­
wił, że w ustroju pań.twowym wytwonyły tHę 

'naj rozmaitsze urzędy, że podział i organiz~cya 
pracy doszły do takiego rozdrobnifnia, iż nastą­
piło pneładowanie. 

W r. 1897 Japonia miała około 66000 urzę­
dników, których pensye wynosiły 17 milionów 
jenów rocznie, w r.1903 sztab urzęnniczy wzrósł 
już do 100000, a u trzymanie icb. kmnto'Rałll 
30 milionów . . 

Otwarcie parlamentu odbywa s·~ w senacie, 
gdzie stoją w półkolu, czekając na .wejście m~­
kada, parowie na prawo, deputowam po stroDle 
lewej. O godzinie 11 ej wchodzi mikado w ot~~ 
czenin dw( ru i orszaku ofiJerów i zajmuje mieJ~ 
sce na gyukuzu (tron z drogiego kamienia), po' 
cze~ preZ'es rady, - tym razem hr. Katsura, -
przybliża się zgi~ty w kabłąk, i wr~cza cesarzo' 
wi dekret otwarcia lIesyi. Cesarz odczyta l de­
kret, - tegoroczny mówi o dobrych stosunka.(;b 
z krajami związanewl przymierzem z JaponJl~, 
o nowych projektach prawa, o budżecie i o wa~ 
leczności wojsk, - poczem prezes senatu, mari 
grabia Tokugawa, syn byłego szoguna, odebr~ 
per~amin z rąk cesarskich. Na tem kończy Sl~ 
sesya otwarcia i mikado opuszcza 8al~. 

-8-
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W rocznicę wojny. 
-0-

Minął rok wojny. Prasa rosyjska poświęciła mu cały 
szareg wspomnień i przeglądów. nRussk. słowo" , dało 
między inna mi barwną kartkę z notatnika naocznego 
świadka pierwszego uderzenia gromu w Portu Artura 

w nocy z dnia 8 na 9 lutego 1901. r. 
Oto kartka owa: 

o jedenastej w nocy d. 8 luteg) panowało 
w PorCie Artura zwykłe życie norwaln e miasta 
rosyj!lkiego. 

Grano w winta, zabawiano się plotkami, 
przecbadzan'o się po bulwarze przed domem na­
miestnikowskim; ci poszli do cyrku, owi do tea­
tru; tuczono uajspokojniejsze po zebraniach to· 
warzysklch rozmowy na tematy jaknajzwyklejsze 
w świecie. W połowie zresztą stycznia otwarto 
właśnie niezwJkle urozmaicony i wykwintny 
"eafe <:bantant~ i o nim też glównie rozprawia­
no, jako o. rzeczy najbardziej na dobie. 

Na tydzień ·przed wJbuchem wojny rozpo­
częlo się uciekanie na łeb na szyję japończyków 
z miasta. Sekretny rozkaz rządu japońskiego 
kazał im, nie zwlekając, wracać do stron rodzi­
mycb. 

Właściciele tedy sklepów, japońozycy, po­
częli z.. bezcen sprzedawać towary. Za psie 
pieniądze można hyło kupić materyały łokciowe, 
wyroby z perłowej macicy - słowem wszystko. 
Dnia 23 stvaznia pewien kupiec japoński sprze­
dał cały swój 11klep niejakiem u grekowi za 250, 
rubli. Sklep wart był, lekko ceniąc, ze trzy ty­
siąoe, 

Pogoda była piękna, niebo jasDe, wiatr lek­
ki pudnosIł tylko od czasu do CZal!D l)a góra<:b 
żółte tumany kurzu, i publiczność ro'syjska, jedni 
pieszo, inoi w dorożce, koczujący, rzec moina, 
wiodła żywot ostatniemi dniami. Rozkupowano 
sklepy japońskie. 

I pokpiwano z trbórzli~ych japończyków. 
- Z Bogiem! z Bogiem! Obejdziemy si~ bez 

nicb. 
Zwłaszcza damy portarturskie nie szczędziły 

kupcom japońskim docinków.' A ci kłaniali 8i~ 
nisko, wzdychali i przymrużali oczka i bez tego 
już w~zkie jak szczeliny. Zdawałoby się: sami 
srodze zażenowani. 

W porcie zaś i na wybrzeżu morskie m roz­
grywały się sceny c8łkiem innego pokroju. Tam 
tłoczyły się g'1sto furmanki, ci~gnione przez mu­
ły i wyładowane po brzegi tobołkami i-japon­
kami. Wszystko to wsiąkało w parostatki, dy­
miące u przystani. Tam też tłoczyli się żołnie­
rze nasi i majtkowie. Śmiech, gwar, szczt;kanie 
I!zabel--a gdzie Di(gJzie zadźwięczy jakaś roz­
żalona nutu. 

239) 
w U K M I J A Ł O W I C, 

Do . krwawej nocy ... 
Powieśó współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz ]i 38). 

- A więc nie - możemy dziwić się i Dradze, że 
chciaIa zostać królową, a Z9 umiejętności dotarcia 
do upragnionego celu, który wcale łatwym nie byl, 
POwinniśmy oddać pewna sprawiedliwość, że zdol­
nOści jej byly większe, {liż innych wspólzawodni­
Czek, śród których nie brakło nawet księżniczek . 
Aleksander byl mIody i przystojny ... 

. - Podobno łatwiej zdobyć tron, liii się na 
film utrzymaci - odparł Maszin. 

t
-Czy łatwą podjęliś::ie robotę ze zmianą 

ronu? 

- I idzie to wam oporem? 
- Zapewne. 

d -.A więc przekonajcie się, że nowego kan­
wYdata Jeszcze trudniej będzie wam utrzymae, niż 
Prowadzić. 

POd' -. Nawet te trudności nie odstraszą nas od 
Jętej pracy. 

l'y Więc postanowiliście już wyrok na czte-
OSOby? 
-- Tak. 

ROZWÓJ. - Sroda, dnia 22 lutego 1905 t. 

Ot, majtek niejaki, snadź z ~Petropawłow­
ska~, krzepki młodzian, żegua się gdZIeś na u~ 
bocz u z miniaburową, przełlłljmilszą japoDeczką. 
Wiatr morski igra ze wstążkami u czapki ma­
rynarskiej i wydyma płaszcz lekki, liliowy, jego 
towa~zyszki. , 

Zegnają si~... 0, jakże tkliwie l ODa tonie 
we łzach, a on nadrabia miną. 

- Nie becz, głupia! Albo wrócisz rychło 
sama, albo, jeśli wasi tu nas zaczepią, zobaczysz, 
my to was przyjdziemy, do Nagasaki. Nie becz, 
głupia ..• do widzenia! 

. A ona mocno, mocno przytula się do niego, 
chlipie, aż serce się kraje. i powtarza wciąż: 

- Plossaj, ploHsaj, ~ los~8j! -co w treściwej 
mowie japońskiej znaczy: ~Zegnaj. najdroż~zy, 
ty, z którym zostaje tęsknota moja!~ 

U przystani gwar, pisk, tłok. Harmonika 
gra gdzieś melodyę skoczną, to tkliw~ na prze~ 
miany. Kulisy zakłopotani biegają, potrącają 
się, kłócą ze sobą. Ale ani na ożywionycb tvva­
rZ8 cu żoLnierzów, ani na żbl ' ycb liczkacb kObiet, 
siedzących na f!tertarh tobolków i pudełek, ani 
dopatrzyć się śladu-wo.)owniczości. Tylko czar­
ny dym pancerników. /Stłoczonych w basenie za­
chodnim, rzucał jakiś ponury deń na kipiącą 
życiem przyl!tań. 

* 
Dnia 8 lutego, około dziesiątej wieczorem, 

wracałem do domu w towanyHtwie paryskiego 
korespondenta <Le Journal'a~, Nadaud'a. Spo· 
iyliśmy wie('zer~~ w pa/Skudnym i smrodliwym 
<.hotelu~ Jefimowa i szliśmy zwolnIl, rozma­
wiając. 

Wszystko w Arturze miało wygląd zwykły. 
W restauracyi "Saratow~ pukały bilardowe ku­
le; w redakcyi dziennika "N owy.i kr8j ~ przJ go­
towyw:~no numer jutrzejszy; w dali błyskał ja­
rzącemi światłami cyrk Borowskiego, a na Z~o· 
tej górze, jak zazwyczaj, migotały na tle nocne­
go nieba niezrozumiałe dla zwykłego śmiertelni­
ka morskie I!ygnały. 

Tylko w samym porcie było ciemno zupeł­
nie; nie świeciły SIę zwykłe ognie I!tatków wo­
jenn~·cb. E,;kadra wyszła była jeszcze wczoraj na 
?ełne morze i stała na kotwicy na zewnętrznym 
rejdzie. 

Pogawędziwszy o projektowanej wspólnej 
wycieczce do Japunii, rozeszliśmy się, każdy do 
swego pokoju (mieszkaliśmy w jednym domu), a 
że mi s'ę spać nie ( ' hclało, zacząłem pisać list 
do pozostawion€j w Europie rodziny. 

Minęło może jakie pół godziny. Zajęty pisa­
niem, nie zwróciłem uwagi na jakiś głuchy buk, 
niezwykły, daleki, który raz i drugi w okna 
moje uderzył. 

Ale ' buk ród, wr.mll.gał się. potężniał, bił już 
jak grzmot dal~ki. Zerwałem się i wyjrzałem 
przez lufcik. Natychmial!t zrozumiałem, co to 

- Które mianowicie? 
- Na Aleksandra, Dragę i dwóch Lunewi-

ców. Grosowanie Jednak jeszcze 8ię nie odbylo, 
Dzisiejszy dzień da nam OSLatf-'Czny rezultat. 

- Dlaczeg:> tak śpieszycie się z tern wszyst­
Idem. 'Wszak Aleksander może się je~zcze po­
prawić. 

- Po takich skandalach. jakie zaszly na 
dworze bialogrodzkim, Aleksander dawno już po­
winien wygonić Dragę. 0źenić się powtórnie i dać 
ojczy~nie następcę. On tego dotąd nie uczynił, a 
nawet sLanowqzo oświadczyl skupszczynie, Ż, Dra­
gi nie porzuci. Wiemy oueenie, po owej glośnej 
historyi, kieJy z całego świata sprowadzano naj­
wybitniejsze powa;!i Jekar.:.kie, że Draga Aleksan­
drowi dzieci dać nie może, a le natomiast wysta­
rala się o następcę · Rezultat tego taki, że po 

• llajdluższem życiu Aleksandra, ród Obrenowiczów 
wygaśllie, a zacznie sip; nowa dynastya Lunewi­
ców. Trzeba się postarać o to, żeby nie zdążyl 
zamianować Luoewica 8woim następcą. 

Oto jp-st kwestya, nad którą już od dłuższe­
czasu debatujemy. 

,- To wszystko dobre i usprawiedliwione -
rzekI Wlada - ale nie widzę powodu zgladzenia 
Dragi. Gdyby ocalala i tak nie będzie rządzić 
Serbią· 

-- Dragajest przyczyną wszystkiego zlego; chcąc 
osiągnąć skutek, ją n9jpierw potrzeba usunąć, ko­
chany kolego. 

- Czy nie większa byraby dla niej kara, 
gdyby z:lstawić ją żywą, zdetronizowaną. upoko­
rzoną. Niech się męczy do kOllca życia, niech od-
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jest. Wątpliwości być nie mogło. To strzelano 
z dzial. 

N ad Zł..>tą górą, wznEHzącą się po Dad dachy 
przeciwległycb domów, ciągnęły SIę !}iałe, ogrom­
ue /Smugi proj ektorów elektrycznych. Niżej, po 
stokach góry, od czasu do czasu przelatywaly ja.,. 
kieś białe obłoczki. 

I Wyszedłem na kurytarz i, przeskoc~ywszy 
przez leżącego na ziemi ~ boy'a~, zapukałem do I drzwi francuza. Spał jnż, ale zerwał się na nogi 

l i za chwilę już biegliśmy obaj ku zarządowi por­
towemu. u przystani wscbodniego basenu. 

lł. ~ fiektory nie przestawały wciąż przecinać 
nieba, a gwiazdy, w porównaniu z ich blaskiem, 
~ .dawały się tle ć tylko, bez blasku, ledwie widne. 
Huk dział ustawał powoli i echa już tylko roz­
nOtoil wiatr, ~mący coraz 'silniej z lądu na morze. 

Miasto miało zwykły wygląd. W porcie pa 
nował spokój absolutny. Spytałem policyanta, co 
może by ć za przyczyna takiej kanonady i otrzy­
małem I!tereotypową odpowiedź: 

- Nie mogę wiedzieć. 
Majtek dyżurny, stojący a wrót portowych, 

objaśnił, że to manewry nocne odbywa eskadra, 
zaalarmowana przez namies1nika. Dwie, trzy oso­
by zbliżyły sili do nas i też j~ły rozpytywać. 

Nie był\) innej rady, tylKO wracać do domu 
i położyć się spać. W ~Saratowie~ wciąż pukały 
kule bilardowe, a w ~Nowym kraju~ pracowała 
wciąż dalej spokojnie drukarska maszyna. 

* 
L'3dwiem się zdrzemnął, zbudził mnie niezwykły 

hałas w kurytarzu hotelowym. Zerwałem się. 
Krzyczało na wyprzódki kilka męzkicb gło­

sów i właśnie miałem wyjrzeć i powiedzIeć kilka 
słów prawdy, gdy wpadł do m:lie Nadaud, a 
z nim ze czturcch jakichś półubranych jegomo­
ściów. 

Krzyczeli wszyscy i gestykulowali. Z trud­
nością zdołałem zrozumieć, o co chodzi. Zrozu­
miałem wres~cie: 

drę!..· 

~ Cesarzewicz ~ wysa dzony!... 
~Retwizan~ zatonął! .. 
Japońskie torpedowce atakowały eska:-

~ Polowa eskadry zniszczona! .. 
Podcięło mi nogi. Siadłem na łóżku. a Na­

daud z furyą czysto francuską jął od ostatnicb 
słów wymyślać owym panom: 

- Tu podłość! Porzuciliście ich w cbwili 
naj większego niebezpieczeństwa! Niegodni jesteś­
cie nazwy francuzów! 

Okazało się, że ci czterej ' panowie to maj­
strowie z Tulonu, którzy ' przy by li do Portu Ar­
tura dla dokończenia jakichś szczegółów na pan­
cerniku, rodem z Tulonu. Natychmiast po wybu­
chu na morzu rzucili się do Łodzi i z rewolwe­
rami w ręku kazali wieźć siebie 11a brzeg. Przy-

czuwa, że stanęla za wysoko, że podjęla się za­
dania nad swoje sUy. 

- Potwierdzamy waszą propozycyę i zwol­
nimy Dragę od śmierci, jeśli zaręczycie, że ex­
królowa serbska nie zawrze potem kontraktu z ja­
kim amerykańskim impresario, który będzie ją 
obwozić po jarmarkach i pokazywać w cyrku, ja­
ko znakomitą żonglerkę. Wówczas amerykanie i 
francuzi dowiedzieliby się z afiszów, że istnieje 
na świecie j akieś ~erbskie Królestwo. 

- O żongler~twie Dragi już nietylko ame­
rykanie, ale i aszanCl wiedzą. ~ie byłoby to nic 
nowego ... 

- Wszystko to pięknie, ale wstyd żolnierzowi 
mordować kobietę - mówił Wlada. 

- My jesteśmy wręcz innego zdania. To, cze­
go · ty ż!!:dasz, byłoby znęcaniem się, a my nie 
chcemy tego. Królf:\stwo Serbskie musi wzrastać 
w potęgę, nie wo.ienną, którą żyli: nasi przod· 
kowie, jak Kara-Dżordż, książę Michal i inni. 

I My, nie tracąc zalet wojennych naszego narodu, 
musimy rozpocząć nową pracę _. pracę cywiliza­
cyjną. Patrzcie, jakiemi olbrzymiemi krokami pę­
dzić musimy za postępem Europy, postępem nie 
warcholstwa i rozpusty, ale postępem, który pod­
nosi i uszlachetnia czlowieka, a jego ziemię za­
mienia w kraj żyzny i bogaty. 

- Prawda -- odezwali się razem zebrani. -
A wię0 co nam pozostaje czynić? 

- Poprawić zlo. 

(d. c. n.). 
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biegli do naszego hotelu, prosząc O nocleg i sze· 
rząc wieś straszliwą· 

Przez noc całą staliśmy z Nadaud'em u przy­
stani. Widzieliśmy, jak w ciemnościach błysnt:ły 
ognie naszych torpedowców i jak pomknęły na 
pełne morze - ale ani zamieszania, ani trwogi 
w mieGcie nie spostrzegliśmy. 

Port Artura spał głęboko - na wulkanie. 

* 
O świcie - 9-go lutego - jui z francuzem 

siedzieliśmy w łódce chióskiej, w t. zw. "fu­
neżce" i odbijaliśmy od przystani wschodniego 
basenu. 

W mieście, pomimo wczesnej pory, joż wi~ 
dać było rucb. Po bulwane nadbrzeżnym już 
przebiegali ofieerowie, kłusem pędzili kozacy i 
tłoczyła się ciżba ciekawej publiczności. Wszy­
scy mówili o nieszczęściu, które się wydarzyło 
w nocy, i o oburzającej "zdradzie" japończyków. 
Oczy w~zystkich były .. zwrócone ku wylotowi 
portu, gdzie stały uszkod1:one statki. 

Cblńc~yk nasz pracował zawzięcie jednem 
wiosłem swojem i funeżka nasza, krając ,tępym 
nosem, szybko zbliżała się ku czarnej masie 
(Cesarzewicza>, mlljaczącej u Tygrysiego pół­
wyspu. 

Od morza dął wiatr świeży, fale plu~kały 
miarowo o łódź naszą, Jasne, radosne t;ł"ńce 
podno~ilo się powoli nad Złotą Górą. D~iwnie 
bylo pomyśleć, Ż13 w takie rano dwa narody po­
czną tępić siebie wzajemni". 

«Cesarzewicz' stał, lekko pocbylony na bok. 
Schody miał podniesione i kilkanaście lodzi peł­
nych majtków przy 19n~ło już do kolosa od tej 
strony, gdzie nad powierzc :~nią wody zion ~ło 
ogromne, naprędce zalepione plastrem przebicie. 

Na schodach stal kapitan Grygorowicz, ko­
mendant statku. Znałem go dobrze; przed kilku 
dniami obia.dowaliśmy razem. 

Przez jedną ttJ noc piękna twarz jego zmie­
niła się do niepoznania; postać zgięła się, jakby 
o dzies ęć lat posta.rzał. 

- Pnyjechaliścle popatrzeć na nieszcz~ście 
naszeJ-krzyknął do nas gło8tID osłabłJm, i opie­
rając się lO poręcz, rzucił llam słowa, których 
póki życia, nie zaporon~: 

- Nie było stracbu, gdy nas wysadzano 
w powietrze, ale !ltrasZDO teraz, gdy patrzymy na 
to, co się stało... . 

Szczerość wielka dź wię,:)zl!.ła w tych słowach. 
Grygorowicz Bum z troskliwością niezmierną. do­
glądał budowania st ltku w Tulonie, szc7-.ycił się 
wswoim· panceruikiem, s li m go tu przywiózł i 
dumnym był z dowodzenia najlepszym lltatkiem 
wojennym floty ojczystej. 

W ciężkiem milczeniu popłynęliśmy do "Re­
twizana·. Olbrzym wsparty był noaem o mieli­
znę u wybrzeża półwyspo Tygrysiego, a tułów 
miał głęboko pogrążony w wodę. Kipiała i tu, 
jak przy (CesarZewiczlu gorąca praca majtków 
i maJstrów. 

Do nieszczęsnej, pięknej (Pallady» już nie 
płynęl i śmy. Odwagi nam zabrakło. 

foczęliśmy z powrotem wracać ku wybrzeżu, 
kipiącemu już teraz od nadbiegłego tłumu. Wy­
brzeze, rhięki dniu jaHnemu, słonecznemu i pstrym 
a barwnym tualetom dam - wyglądało świą­
tecznie. 

Literalnie wierzyć nikt nie był zdolny, że 
wojna rozpoczęh. się i że okropności jej mogą 
stać się - rzec:t y wi!!Lością. 

Dopędziła Das 87.:yhko plyną0a łódź wielka, 
dwudziestowiosłowa. U steru stał oficer w peł­
nym mundurze, a w puśrodku łodzi na niewyso­
Rlm pomoście leżało coś, przykryte wielkim sztan­
darem św. Andrzeja. 

Gor7.::\1 w słońcu niebieski krzyż i wiatr roz­
wiewnł fałdy sztandarll. Spojrzałem - i dostrze­
gZem wyraźnie zarysy ciał ludzkich, spoczyw~ją­
cycb pod sztandarem. 

Byli to zabici majtkowie «Pallady' pier· 
Wize (,fiary krwiożerczej wojny ... 

Z'!ledwiem zdołał przedostać się przez tłum 
na ullC~ i dotrzeć do domu. Tłoczono się; kotło­
wało sit) jak w ulu. 

W godzin~ potem pierwszy deszcz bomb nie­
przyjacielskich począł już sypać się na nieszczę­
sny Port Artura ... 

Z powodu upływu roku od wybuchu wojny, 
"Birżewyja wiedom08ti, (M 8634) w artykule 
wstępnym piszą: 

"Wojna jest nieszczęściem nawet wtedy, kie- , 
dy się toczy w imię naj wyżsr.ych zadań cywili­
zacyi, jak np. ostatn ia wojna z Turcyą, lub 
w obron ie niepodległośl!i kraju, Jak np. wojna 
transwalsklł, ale wtedy pl·zynajmniej łatwiej mo­
żna z nią się pogodzić, juko z rzeczą nieunikni0-
[Ją, fatalną. Czyhź jednak odważy się kto z po­
śród nas dowodzić, że na polach i górach Man­
dżuryi toczymy drogo nas kosztującą wojnę 
w imię wyższych celów cywilizacyi? W dobie, 
kiedy rzeczywisty patryotyzm polega przede­
wszystkiem nl1 prawdzie i szczerości, któż z nas 
odważy się mówić o konieczności naizej mi>lyi 
cywilizacyjnej w Azyi, skoro ta wlaśnie wojna 
dowiodła, jakieśmy ubodzy kulturalnie u siebie 
w domu,. jak olbrzymie są nasze własne potrze­
by i jak wide i ciężko Rosya mUlli pracować 
nad sobą, nim zdoła podnieść brzemiEi miByi cy­
wiliza"yjncj w Azyi? 

Jak niegdyś wojna krym81~a otworzyła 
wszystkie rany Rosyi, poddańczej, niewolniczej i 
p<:>zbawionej wymiaru sprawiedliwości, tak teraz 

'wojna wfcbodnio - azyatycka odsłoniła przed o­
czyma ogółu wszystkie wady i braki Rosyi biu· 
rokratycznej, wskazane w Manifeście Najwyż­
szym z dnia 12 (25) grudnia. I jak niegdyś 
w epoce, która po wojnie krymskiej nastąpiła, 
zaskarbili sobie wiekopomną pamięć ci działacze, 
którzy, mocno w lud wierząc, wyzwolili go. dali 
mu samorząd miejscowy, zastąpiH stare f.,rroy 
życia nowami i powołali go do swobodnej pra ·· 
ey,-tak obe.:nie; kiedy w Azyi dalekiej, cofamy 
się nie wobec sł wroga z;)wnętrznego, lecz wo­
bec własuej Iliem ucy wewnętrznej, zbaw i ć i 01-
rodzić nas moie jedynie głęboka wiara w na­
ród, którego ducha przygnębionego podnieść na­
leży, którego roz~mowi i t ,v órcz-ości dać należy 
szeroką swobodę. 

Jak tego dokonac? jak od furmuł ogólnych 
przejść do żywych czycÓW( Nigdy jeszcze rosya­
nie nie odpowiadali na to pytanie z równie zdu­
miewającą jednomyślnoś yią, jak obecnie. Zgro-

I madzeuia szlacheckie wszędzie oświadczają, że 
jedynym prosf.ym spo'iobem wyjścia z kl~gk, któ· . 

I re na. Rosy~ spadły, jest zaprowadzenie i stałe 
zespolenie Władzy Najwyż~zej z narodem, ze­
spoJenie, które we współczesnych warunkach 
życia państwowego może nas~ąpić tylko za po­
średnictwem reprezentacyi ziemskiej. 

A im zupełniejszy i swobodniejszy · będzie 
głos ziemi, tem szybciej będzie przywrócony po­
kój wewDf;trzny, bez które g,) niopodobna mytileć 
o cokolwiek trwatym i zaszczytnym pokoju ze­
wnętrznym " . 

Jokosuka. 
D~iennikarz rosyjski Krajewskij, który uda-

jąc anglika, pod przybranem nazwiskiem d~ra 
I Palm ~rEla zwiedził Japonię, dowiedział si~ o WIe-

! lu rzeczach, które niedostępae były dla rosyani­
na. Obecnie "Ruskoje Slowo~ zhmieszcza jego 

I kor~~p )Dden~yę ~ twierd~y )~pońBk~ej, .bronją~ej wejsClli do Cleslllny ToklJsklel, zawIeraJącą W16-
I le 8zczegółów, które wyjl.iśniają jeden z najcie­
l' kawllzych epizodów obecnej wojny ?a morzu. 

czasu do czasu. Mały parowiec poprzedza sta­
tek, a sygnały nieu:'ltannie dawane są z brzegów 
i z p'lsterunków na morzu. 

Wszystkie fortyf ikacye ukryte; na pozór tyl­
ko szare ściany skał - prz€śliczuy kraj@braz, 
czuby rozkwieconych drzew. Po tym strasznym 
wulkanie żegluje się jak po JezlUrze z baśni 
czarodziejskiej. 

Jokosuka właśnie miała odegrać w wojnie 
obecnej ważną rolę. Czytelnicy pamiętają nie­
I(a wodnie, jak w lecie przeszłego roku puśeila 
się l<lkka eskadra władywoitocka na pelne mo­
rze i rZl:1ciła się ku wybrzeżom japońskim. Krą­
żowniki rosyjskie zja.wiły się to tu, to tam, zdu· 
mionemu światu sygnalizovyano ich obecność nie, 
ledwie na wodach pierwszorzędnych japoń~kich. 
Kamimura - mówiono ugania się za tą eskadrą 
Skrydłowa (Skrydloff's sqadron - tak nazywa­
no zagranicą krążowniki władywostockie) i nigdy 
jakoś doścignąć .i ej nie może. Jui, już ma ją 
spotkać i stoczyć z nią walkę - i zawsze mu 
cc, ś staje na pr~e~zkodzit: przegapi, w mgle zbłą­
dzi - słowem Kamimura n;eudolny. Przypom­
nijmy sobie oburzenie Japonii, sarkania, w;ymy­
ślania niedołężnemu admirałowi. 

Otóż k(Jre~pondent rosyjski stwierdza kate­
gorycznie, że chociaż krytykowano Kamimurę 
w Japonii, jednak nikt tam nie tracił zaufania 
do rządu. Nie rozumiano tylko, co znaczy ta. 
nieudolność admirała i dla czeg) dJ mi~yi mu 
nie dają. 

Palmers Krajewski ZIWJacza jeszcze jeden 
tajemniczy szczegól: nikt z cudz'lzjemców tak 
licznych tV handlowej i bogatej J ukobamie Ule 
poddawał się zwątpi€niu i nie uległ panice. Cu­
dzoziemcy mieli absolutne zaufanie do rządu ja­
pońskiego. Rtąd powtarzał od czasu do czasu: 
krążowniki rosyjskie są na wodach iapońskich, 
ale nie grozi żadne niebezpieczeństwo! I to wy­
starczalo. 

Dziś ws~ystko wyszło na jaw. Zresztą nie 
dziś dopiero, bo pamiętamy W8zySCy owacye, któ­
rych przedmiotem byZ w końcu lata w Jap0nii 
tenźe Kamimura. Jakto? Nie ukarano go, nie ska­
zano go na auto· harakiru? Nie. Kamimura wiał 
polecenie wciągnąć krąż<:>wniki rosyjskIe w za­
sadzkę. Ugania( się wciąż za niemi w taki spo­
sób, aby zwabić je jak najdalei na wody japoń­
skie, mianowicie - w cieś.Jin(j Toki.iską, pC/d J t}. 
kosukę. Plan był szatański. Uchodzić, otwIerać 
drogę', zachodzić z boków, ścigaó naprzód. A po­
tem, gdy krążowniki wpłyną na podminowane 
terytoryum morskie, dać ognia z bateryi Gibralta­
ru j !l pońskiego i WYSadzić miny. Statki rosyjskie 
bylyby zniweczone. 

Eikadra wladywostocka zapuściła się bardzo 
daleko. Była chwila, że stała o pit:ć godzin drogi 
od Jokohamy. Trzy małe łodzie s.anonierskie 
stały u wejścia do n:djwiEikszego portu handlo­
wego Japonji; wiedziano, że ogromne statki ro­
syjskie płlną i podpływają coraz bliżej. Wraźe­
nie w mieśllie było wielkie, ale nikt nie drgnął, 
nikt się nie uląkł. R~ąd powtarzał: niema nie· 
bezpieczeństwa! Czek.aoo, co z tego b~dzia, lecz 
uf:ano rządowi bezwzgl..:dnie. 

Taż za eskadrą rosyjską krążyły tymczasem 
trzy, cztery statki );.\poń8kie. NIech tylko eska~ 
dra wpłynie do cieśniny, statki te rzucą sitJ i jak 
brandery zatarasują wylot cieśniny, a\)y z pod 
miu i bateryj J "kot!uki nie mógł umknąć żaden 
krąiownik rOSYJski. Liczono na zapał i brawur~ 

I Gdy przed trz~ma laty Ja~on~a, zawarłszy 
; p ·zymierze z Aughą, szykowac SIę zaczęła do 
I wojny, japończycy zaczęli 8i~ gorąc·zgowo. zbroić 
I i zastosowywać wtizelkie zdobvcze wiedzy I tech­
. niki, aby uczyni ć wybrzeźa Japouii niedoBtępne-

I marynarzów ja.pońskich. T .. k blizko od brzegów 

\
. japońskich! O tny niemal kroki l I nie pobiedz. 

nie \Juścić w ulice Jokohamy choćby kilku bomb? 
I Ależ to na ś",iat cały rozlegną Sl~ takie strzały! mi dla wroga. W ciągu paru lat, prty pomncy 

inżynierów japońskich, niemieckich i amerykań­
~kich, zbudowauo w p · środkukanalu morHkiego 
Uraga, na niepozornej wyspie JJkosuka, bronią­
cej bezpośr( daio Jukohamy, fortecę niezdobytą, 
którą koresplmdent rosyjski na~ywa fortecą nad 
fortecami, GibrłJltarem japońskim, o wiele }Jotęż- · 
niejRzym l g~ożniejsz.ym cd Gibraltaru angiel­
skiegf'. 

Prtedstawmy sobie taki· furt potężny na 
straży B)sforu, usiany dokoła minami. Jakaż 
/lila. byłaby zdolną wtargnąć do Konstantynopo­
la? Otóż dziś przed Jokohamą i T"kio leży 

I straszna Jokosnka, ostatnie słowo ll'1tuki inży ·· 
l ni .. rskiej wojennej. Warownie jej groźnie panu­
j ją nad cieśniną, w której zdradliwa toń usii!.na 

jtllt minami. 
Statki, przepływające przez cieśninę obok 

JiJkosuki, idą zwolna z olltrożnością nadzwyczaj­
ną, WZiąWllZy na p)kład sterników fachowców, 
gdyż układ min podwodnych zmieniany jest od 

E~kadra rosyjska uie dała si~ złapać w za­
sadzkę; llpostrzegłszy niebezpieczeństwo, czy też 
domyślająe się, że dzieje się coś ta.jemniczego, 
zatrl.ymafa się, rzec można, nad brzegiem prze­
paści ; zawróciła i odpłynęła. Wówczas to Kami­
llIur:.\ poiąiyt za nią. 

Juko8uka nie odegrała przeznaczonej jej roli. 
Ale-trwa WCU}Ź groźna i czujna, z dłonią na 
cynglach swoicn na morskiej placówce. Placówka. 
ta-zdaniem Krajewskiego - jest nie do zdoby­
ci:ł i nie do zniszczenia, a zarazem niedostępne­
mi czyni brzegi jatlońikie od strony Tokio I Jo· 
kohamy; broni «gardła i brzucha JaponiI' - jak 
się wyraził ksiąźę Aris HasBan, bratanek kbe­
dywa egipskiego, przepływający cieśninę Toki~­
ską na jednym Ij ,atku z koretlpondentem r.>sYJ­
skim. 

-8-
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Wiadomości zamiejscowe. 

Nie 8zc:zfłśliwy zwyc:ifłzc:a. . .u wieńczony sławą zwycięzką generał No-
'gl-Jak donosi korespondent c;Ti'mcs8), w obec­
nej chwili jest, być może, najnieszczęśliwszym 
człowiekiem w całej Japonii. W bitwach pod I 
~urt.fm Artura stracił un obu swych synów i 
III0!t 'zeńca, który miał odziedziczyć jego imię i 
tytuł. Zawsze powściągliwy, zamk,nięty w 8obie, 

.Nogi ze I!toicyzmem przyjmował straszliwe wie­
ści i ani słowem, ani spojrzeniem nie zdradzir 
boleś c i. Lecz wierne ełllgi i of cerowie jego 
Sztabu nieraz widzieli nocami, jak starzec sa~ 
motoy, sądząc, że nikt go ' nio śledzi, sitdział 
zgi~ty pod brzemieniem lat oraz ciosów losu i 
opłakiwał zginionych, zakrywszy rękami oblicz.:;. 
Powiadają , że mikado chce go odwołać z teatru 

· działań wojennych i polecić mu wychc)wanie 
trzech synów nastęrcy tronu, nadziei Japonii. 
Byłby to czysto królewski sposób okazania po-
8zr..uowauia l współczucia dla hohatera, który 
pozol!tał samotnym na schyłku lat. 

Pożar teatru w Tokio. 

Jak donoszą korespondenci ang:elscy z To­
,kio. podczas przedstawienia w teatrze tamtej­
szym Szikiszima wybuchł pożar na scenie skut· 
kiem zajęcia się dekoracyj od ogni sztucznycb. 
J>ubliczno@ć zacz€tła cisnąć się ku wyjściom, po· 
oiewai jednak w Japonii i~tnieje zwyczaj, że 
publiczność placi za wejście dopiero pod koniec 
przedstawienia, właściciele więc teatru ka.zali 
po~amy kać wszystkie drzwi. Powstał skutkiem 
tego ścisk nieopisany, w końcu jednak wywalo-
110 drzwi i tłum wydosta ł się na I: licę. W ści­
·sku straciło życie 29 <ls6b. 

ECHA WOJENNE. 

00 c; Słowa łl\uSikiego) telegrafilją z Mukdenu 
llod d niem 17 lutego.: 

"Oddział jazdy ' japońskiej, który w d. 14 
lutego napadł na ,most i koszary na 112,1, wior· 

'Bcie, o tOo wiorst na iJółnoc od Mukdenu ata· 
kowała sotnia kozaków z 2 działami. Z sotni tej 
w dniu 15 lulego powróci ł ranny oficer i kilku 
szeregowców ,nil stacYę Hunżulin, którzy opowie 
'dziell, Że z początku oddział japoński cof"l edę, 
'dopiero później wszczął bój. Wówczas na t)lach 
~utl1l pojawiła się piethota japońska, w liczbie 
5,000 łudzi. Kozacy po~taDllwili się przebić. Do­
tychczas wiadomo, że przebił się oficr z większą 
ezę~cią sotni i jednem d~iałtlm. O lo ~ach do\'! ód­
ey sotni i drugiego działa, dotychczas nie wia · 
,dumo. Chińczycy s~erzą pogłoski. że od .l!trony 
-llongolii maszeruje jeszcze 10,000 japończ)/ ków. 
Ponieważ il1a~zej jak tylko przez terytoryum 
chińskie oddział ten przedoattć lIi"i nie mogł, wy­
Ilika, że neutraJn ść, ,\oQec niezapr:t.eczont:gu fak­
tu obecności chińczy ków w oddziale j apoń8kim, 

''Została narU'łzooa przez . Chiny. 

* 
c; Birż. Wied.) dowiadują. !Ii~ z Paryża, ja­

koby gen. Slolalu:lberg w dniu 17 lutego rano 1.0· 

"l!tał ranny. Generał N ugi, dowodzący armią ja· 
POńilk~ pod Portem Artura, jako chory na nen­
te..sten ,tt, od wolany zostanie do Tokio, [.dzie zaj­
tlIłe wyŁwkie honbrowe stanowisko. 

* 
. U rzędowa depeilza z pola walki . doniosla, że 
,.~ oddaleniu 70 wiorst ua północny·wschOd ol 
' ~hacYi kolejowej Gunszalin pojawiły się oddziały 
c. unchuzów i japończy .. ów w siltl' około 11 ty. 
Ijl~cy ludzi. 

było wiadomem, że zbierają się na tyłach armii 
rusyjskiej, pojawip,nie się wszakże kawaleryi i 
piechoty ;apońskiej było zupełną niespodzianką. 
Znalazły się one w tem miejscu o ~50 kilom. 
za. Mukdenem w sposób rtUpełnie niewytłómaczo­
ny. Ta zagadkowa obecność wojsk japońskich 
ua tyłach armii rosyjskiej ma doniosłe znaczenie. 

Niebezpieczną jest głównie dla linii kolejo­
wej, która w ten sposób jest zagrożona. Linia 
kolejowa jednoturowa jest dla. dowozów dla 
głównej armii bardzo wsżoą i musi być pilnie 
strzeżona. Wszelka bowie.m przerwa komuni­
kacyi na tejjedYJ.lej drodze dowoią()ej wojska, 
żywność i amunicyę, byłaby wielce szkodliwą. 
To też obecnie największą troską jest i pierw­
szym obowiązkiem armii. 

Prżypomnitii należy, ~e według urz~dowej 
wiadomości gen. S aC'harowa, jeszcze w dniu 12 
lutego wykonany zOioJrał aLak cbunchuzów pod 
kierunkiem jazdy japońs~iej na posterunek ro­
lSyjski przy moście kolejowym na rzece SS lI bo 
c.yli IJafenho, o 15 kilom. na południowy ~a­
cbód od Tielina, a więc daleko poza Mukdenem. 
Napad b)ł wykonany dnia 12 b. m. ' o godzinie 
4·eJ rano, a to na most ' między Guenpulin a 
Fantsetan" tudzie)l .obsadzone przez rOtlyjską straż 
pograniczną rowy strzeleckie. ' 

PodczaII, gdy wojsko regularne broniło się, 
f-t l'aż pograniczna pos~ła na bagnety; japończy­
cy uciekli, po(to,lj'Itawiwll~y ,dwó't:b poległych. Je­
den p0dufiter rosyjski, odpułszy japończyków, 
pod3z ,·dł do mosto, ku ktÓremu j - pończycy po · 
jedynką biegli, aby lizyny kolejowe wysadzić 
w powietrze, ale dawszy kilka salw, rosyanie 
zmusili ich do od wrotu. Okolo 70-ciu japończy­
kó"" <lsacz) lu na poludnie od miHtu furpoczty 
straży pograuiczuej, które, gdy się ku Faotsctun 
clfnęły, . kilku szyn kolejowych zburzyli i na 
słupach tdegraficwych nabite melinitem kar­
tacze przymocowali. Wojsko rosyjskie, dr~y­
ma w;;zy pOtn iki Z Fan tsetun, rO'~pędziło j~ p ań· . 
czyków, po wY6'adzeniu w p,Jwictrze słupów te 
legraflCznych. Część straiy pogranicznej wy .. 
prawiono dla strzeżenia kilku miejscowoś.::i, re­
szta ścigała nieprzyjaciela na przestrzeni 2;) 
wiorst. 

• Takie napady n~tnralnie kończą się zawsze 
odwrotem. 

* 
Połuźenie na maniżurskim teatrze w()jny jest 

zagmatwane i niejasne. Na zachodzie 'tV Jiobliżu 
rzek Hunhe i Liaohe rucby wojtIkowe ustały, 
w C~Dtrum nad Szache japończycy ostrzdiwają 
gwałtownie ufortyfikowane stanowiska _rosy-jskie 
bom bami jedena!!tocalowemi, a ze skrzy.dla wscho­
dniego donoszą o koncentracyi wielkich sił ro­
syjskich i rozeszła się pl'głoska, że gen. Kuro­
patkin , zamierza wykonać atak na armię Kuro: 
kiego . . Z inneJ znowu Iltl'uny zapewniają, że do 
ataku lla wschodZ'ie przygotowują się japończy­
cy i myall\ o wykonaniu wie :kiego ruchu oskrty­
dlającegn . Wres~cie zaś w kołach ehiń~kich {j­

biega wiadollooM, źe gen. Kuropatkin zamierza 
wykonać odwrót i cofnąć się aż do Telinu. 

Sto;,unki zmieuiły się zasadnicze w l:hwili, 
gdy japończycy dowid::i na fwat mandżurski 
ciężkie uziald. ublężnicze z przed Portu Artura i 
ustawili je przed 'frontem centrum rosyjskiego. 
Ognia tyth d"id nie wytrzymują na czas dłuż­
szy nawet betonowe i opancerzone fortyfJkacye 
stałe, tem muiej mogą opr~eó ~u S}~ szańce 
ZIemne, uTrwalone przez mrozy. Działa te muszą 
w krótkim Rtosunkowo czasie wybić wyłomy 
w szań-:ach frontowych rosYJskich, zdziesiątkl)­
wać obsługę artyleryjską ustawionych za niemi 
dział i tew samem uniemożliwić ich skuteczną 
()brm~ę· 

Armii rO-iyjskiej nad S~ache grozi więc ni(:­
bezpieczeństwo przełamania obwarowań w cen· 
trum, na drodze do ważnego s7:ańca. przedmosto­
wego na Hunhe pned Mukdenem. Gdy zaś usta-

lQ' Stacya kolejowa Guuszaliu leży na drodze 
~~ędzy Charbinem a Mukdenem w · oddaltniu 
' 1J}~ ~llom. na północ ou ,l\Iukdenu. Wojska ro-

, nl!~kłe z trudem przebiły się przez znacznie sil­
' <ltoJąze oddzialy chunchuzów. Rotmistrz Lenicki 
ler?o.ny przez 6 szwadronów japońskiej kawa­
chu lÓ \ 4 kompanie piech)ty, tudzież 2 ,000 cbun­

'az l~ \l, prze bił się ze stratami do sta>cyi Gun-a Inu. 
,za hi Tak więc na tyłach armii rosyjskiei, daleko 
:znal ufdenem, w połowie drogi do Charbina, 
pońs~~ y .się isilne oddziały rekognoskujące ja­
, e l bandy chunchuzów. O tych oddawna 

. ną mrozy, po zrobieniu takiego wyłomu, atak 
frontowy japońiki miałby pewne widoki P ,)WO­

dzenia, zvd!l.szcza, jeżeli b~dzie skombinowany 
z wielkim ruchem oskrzydlającym od wschodu, 
czy też zachodu. Chwilowo prawdopodobnie wa­
runki almosferyczue nie sprzyjają jeszcze wyko:' 
,naniu tak.iego ruchu, ale za parę tygodni blldzie 

, 

można rozpocz~ć już większl!! akcyę w gnrach na 
wschodzie i wtedy musi dojść do wypadków roz­
strzygając)' ch. 

Z prasy rosyjskiej. 
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Do gaz. c;Ru!lk. List." donoszą z Peterilbur­
ga, że według w8zelkiego prawdopodobieństwa 
zniesioną będzie cenzura dla dzienników prowin­
cyonalnych oraz cenzura administracyjna spra­
wozdań z posiedzeń rlld miejskich, ziemstw itp. 
Zarząd cenzury będzie instytucYą samodzielną, 
niezależoą od żadneg 'J mini~teryum. Prócz tego 
ustan\:Jwiollą będzie odpowiedzialność sądowa 
w razie naruszenia u~tlWy cenzuralnej, zamiast 
obecnych kar l? dministracyjnych. 

* 
"Rllś" z powodu ograniczeń języka mołorus­

kiego pisze, że akt pr7.yłączenia się ludu małc­
ruskiego d'o Rosyi, dokonany w r. 1654 dobro· 
wolnie, nie .może być 7.ródłem !!ztucznej uierów­
ności i ograniczeń w ~fene ducbowej dla rusi­
nów. 

* 
~tudenci instytutu technologicznego w Pe­

tersburgu- jak donosi petersburski korespJudent 
<Warsz. Dniew.>- zwrócili I!ię z listem uo swo­
ich profesorów. ,którym dziękują im za życdi­
we traktowanie postanowień studenckich, za to, 
że wsłuchują si~ w głos młodzieży, że . z nil\ 
współczują nastrojowi ostatniej doby, cierpią nad 
rozprzężeniem wewnętrznem i głośno ganią bo­
le!4ne objawy życia rosyjskiego. Studenci mówią, 
że nadszedł czu, w którym bardziej, niż kiedy­
kolwiek potrzebny jellt wpływ duchowy profeso­
rów na młodzież i że oua pójd~ie za nimi drogą, 
skierowaną ku poszukiwaniu prawdy. 

* 
"NoVI". Wr) przybl cza zdauie minil1tra ko­

Qlunikacyi, ks, Chiłkow3, co do bndowy drlJgie­
go toru na kold Sy brryjskiej. 

K ,. Chiłkow oświadczył, że utworzono nad­
z~yczaj[)ą komisyę, która jednogłośnie uznała, 
że dla. celów kampanii bieżącej wy budowanie 
drugiego tefu . jo:!8t niemożliw<;m. Przy najwię­
kązcm nawet naprężeniu energii, nie szczędząc 
żadnych k "s1.tów m budowę drugiego toru kolei 
Syberyjskiej potrzeba będzie 2-3 lat. PO:ltauo· 
wiono więc, aby budowa drugiego toru rozpo­
czętą zOSt~, łD, mimo wszystkiego natychmiast, i 
na najpierwsze potrzeby wyznaczono 10 milio­
nów rubli. Zaś dla celów kampanii bieżącej ko­
misya P?"ltanowiła przcd3ięwziąć cały szereg od­
powledl1lch środków. 

Prz(.d ·~wszylltkiem pomyślauo o wzmocnieniu 
zdolności przewozowej kolei. . . 

Dotąd na kolei syberyjskiej niepodob 'eó­
stwem było utrzymywać więcej po nad 10 i pól 
par pociągów dziennie. Przez wybudowanie sze­
regu nowych rozjazdów przez liniIi kolei sybe­
ryjskiej Ld~ąd będzie można puszczać 18 par po­
ciągów dziennie. 

Prócz tego postanowiono dalej , wybl'd.)wać 
drugie tory na ucząstkach, których długość ogó­
łem wynosi 150 wiorst. Do wiosny wszystkie 
te roboty bęąą niewątpliwie ukończone. 

Ct) do pojemności wagonów, to dotąd ma­
ksimum ładunku na wagon istotnie nie przewyż . 
szał · ) 650 pudów. Obecnie komisya postanowiła 
wybudować wagony, które będą mogły zabierać 
ładunek 3 razy wlększy. 

Takich wago'nów systemu Arbella, zamó­
wiono \ już w rosyjskich fabryJiach wagonów 
2,400 sztuk. Do budowy tych wagonów po­
trzebną jest specyalna kuta blacha, wyrabia­
na we Francyi, a dla wyrabiania jej w Ro­
syi ~o!ltały jnż sprowadzone maszyny spe­
·cyalne. 

Jeśli nie zajdą nadzwyczajne przeszkody 
w fabry kacb, wszystkie te wagony będą już 
zupełnie gotowe w sierpniu lub wrześniu r. b . 

Nadto zamówiono 500 parowozów zupełnie 
nowych, obliczonych na przewóz olbrzymich cię­
żarów. Parowozy te będą gotowe jednocześnie 
z no.iemi wagouami. , 

Węgiel na potrzeby Zabajkalskiej kolei po­
stanowiono dowozić wodą przez AugarCi, nad 
którą istnieją bogate pokłady węgla, i przez. 
jezierE) Bąika1skie. 



8 ROZWOJ - Sroda. dnia 22 lutego 1906 r. 

I i adres. Oddział Towarzystwa C~erwone~f) K~zy. T e l e g r a m y Ża. doręczył generałowej Stesillowej adres, mia­
nujący ją cdoDKiem honorowym Towarzystwa. 

Petersburskiej Agencji Telegraficznej. Zwróciwszy się do zgrOJ:pad7.onego tłumu, gene­
rał Stessel rzekł: "Współtowarzysze moi, ()f , ~e­
rowie i żołnierze, ' przybywszy do o.iczyzny, U1Z' 

Petersburg, 21 lutego. Z Najwyższego. ze- ko się wam kłaniają." Na spotkanie !!tatku wy­
zwolenia dziś wyjeżdża dla udziałn w egzekWIach jechał" wielu krewnych, mnóstwo osób płakał(\. 
P l) zgonie Wielkiego Księcia deputacya z mini- 'Ste88el pocieszał sieroty i wdowy, lud całował 
eteryum spraw zagraDlcznych, w składzie wice- jego ręce. Według słów Stessla i inn,ych ofice­
ministra księcia Obuleńskiego. oraz Neledyńskie,- rów, pisma, zamieszczające wiado~oEc' o podda­
go, Mielerkiego, dyrektorów Hartwiga i barona niu się twierdzy, wzbudzały w n~ch ; obnrzeOle. 
Bubhw""óeuft. Liczby, dotyczą"e pozostałych wOJ~k 1 ~apaRów, 

Berlin, 21 lutego, Wielcy księstwo hescy wy- zupełnie nie odpowiadają rzec1.ywIstoŚCl. Flota 
jechali na pogrzeb Jego Cesarskiej Wy.sokości zniszczona' naprawić jej nie możoa. OficerOWie 
Wielkiej!o Ks;ęcia Sergiusza AleksandrOWIcza. i strzelcy 'osobiście wysadzali statki w powietrl~. 

Wiedeń 21 lU'ego. Dwór wiedeński przy- Lekarstw iuż nie było. Cbor~y bylI pravne 
wdział dZ'~8ięciodniową. żałobę po zgonie Jego wszyscy. Fvrteca mogła się ' utrzymać ni,e dlu~~.i 
Cesarekiej Wysokości W. Księcia Sergiusza Ale jak jeden dzień. Kapitulacya ulżyła. dolI koble~ 
kSAndrowicza. i mielłZkańców cywilnych fortecy, Wlęk!1za częśc 

Moskwa 21 lutego. Przybyła ·tu księżno. oficerów którzy przybyli, jest rauiona. Na brze. 
Wikturya B~ttenberska. O godz. 2-ej ,u trumn'y gu odpr~wiono nahoż(Jńst~o, .następnie S.tessel 
WIelkiego Księcia odb) ło lIię uroczyste nabożen w krótkich słowach opowIedzIał narodOWI stan 
st\\ o żałobne w obecnnści W iełkiej ' Księżny Elż- Portu Artłua. Odpowiedzią na to było głośn~ 
biety Teedorówny, Wielkiego Klji<,c:a Dymitra «hunu. D~iś Stessel pozo!!taje w Tl'lOdozyl. 
Pawłowicza, Wielkiej Księżny Maryi Pawlówny WSZ'f'cy pozostali ofICerowie zostKli P!Z~kOl:nen­
i Wielkiegu K8ięcia Kontltantego Konstan~ynu: derow'ł.ui do kon8ystującego tu pułku wllensklego. 
wicza. Celebrowllł metropolita z metropolItamI Oharków, 21 lutego. Do Teodozyi pod a'dre-
i iunem wyż8~em duchowieństwem. Ilem titessla przyshno następ 'ljący telegram: 

Moskwa, ~1 lutego. S~angret Rubinkin, ra- ZlemlltWQ charkowskie wita pana i w pańllkiej 
niony w czasie zabójstwa ~elkiego ' Księcia. osobie wszY8tkieh o~rońców. Portu Artura, ~y~a­
zmarł w szpitalu jauskim. Rub~kiD otrzymtł 76 żając uczucia wdzlęczncś II za ~gr?m pc~ le'8lO' 
ran. Dla ustawienia trumny ze zwłokami Wiel- nych of,ar i za czyny, które Dodzlwlał ŚWIat ca­
kIego Księcia, po skończonych egzekwiach, przy- ły. D'Jdd on sławną ~artę dl) h~storyi ~aszyc~ 
gtt ,wane Jest odobne miejice w cerkloVi św. An- wojsk i zasłużył na WIeczną Wdzlęcznośc RosyI. 
drzt'ja Apostola. znajdującej się około klaszto~u Paryż, 21 lutego. Z opow~adań mieszka? 
Cludowtlkiego. Dziś i jutro odprawiony eh będZIe ców Portu Artura «Echo de Parls) powtarza, ze 
do 12 naoożeństw żałobnych staraniem różnych z f.)rtecy do D~lnego (,fICerowie szli d wa ~ni 
towarzystw i instytucyj. - pie~zo, jeden dzień jechali koleJ~. K.ażdy z n.lch 

Petersburg, 21 lutego. Dziś przybył tu z za- otrzymał niewielką puszkę kQnserw I dwa bISZ­
graUlcy Jego Cellarska Wysokość Wielki Ksi~ż~ kopty. W dalnym oficerowie byli za~koi,ęci pO,d 
l'awf>! Aleksandrowicz, RtraŻa. Pozwolono im zabrać tylKO DlewIelką 1-

Moskwa, ż1 lutego, Moskiewski rząd guber- 10M ~dzieży. W Japonii oświadczono im,. że są 
nialny ziemski stara s ę o zamieszczenie w pr~· gośćmi mikada, mimo to zażądano nd Olch po 
gramie obrad na d. 23 b. m. !!prawy o okazanle kilka rubli za każdy dzień pobytu, Stessel mó. 
powocy osobom, które ucierpiały w czasie za- wi, że Cuverville puścił się w podróż morską, 
bnrzeń. gdyż nie mógł doczekać się świadectwa pasz-

Baku, 21 lutego. Od niedzieli trwaj,\ce w m.ie- portowego. Wiózł on ważne dokumenty ze SMze .. 
ście napaści uzbrojonych mnzułmanów na ormIan gółowym opisem stanu twierdzy. 
dosięgły w poniedziałek z~strasta)ących r~zmia- Petersburg, 21 lutego, Najpoddllń8ZY raport 
rów. Mówią o setkach raDlonych 1 mnóstwIe za- gen.-adjutanta Kuropatkina z dnia 20-go luteg.) 
bitych. Cała działalność i ru.:h w mieście po- stwierdza: Atak przeciwnika w okręgu ClDc~e­
wstrzymany. Banki zamknięte. Powodem krwa-

I 
czenu ~o dnia dzisiejszego .trwa j~szcz~. Oddz~ał 

wych rozpraw ma być podobno zemst!t. rosyjskI wyparłszy przedme oddZIały Japońskie, 
Peterburg, 21 lutego. Komuoikat urz~dowy. w doiu' 19 luteho zajął wieś Dapinduszu, Doia 

Na pmnedzelHu Komitetu ministrów, przedewszyst- 1 18 go powrócił z rekon~san!!u setnik E~kse. Pod 
ki"m wysłuchantl zawiadomienia, że Najjaśniej- wsia Liczagou o 10 WIOrst na północo - zachód 
szy Pan, wskut~k najpoddańszego rapor.tn s~kre- I od C~agoumu~iu setnik E:Jkse ~palil wi~lki skład 
tarza stanu Pobledonoscewa o rezolucYI Ś\VlątO- I japoński żywności. Między Llczagou. 1 Czagou­
bliwego Synodu, zezwolić raczył w d. 11 lutegO -I mnniem tenże oficer schwytał transport żywno­
r. b. n& :wypuszcz~n.ie z klasztor,n Sn8sko. ~wfl - ! śei, kierujący się do obozu nieprzyjaci~lskiego. 
miejewsklego włosclan: J~rmołaJa ~edosle.lew~, I Otoczony z trzech stron rekonesans setnika ,spa­
Aleksego Kaleczyna, Fedora Ganc~eJe.wa, E~fl- lił transpoI t i górnemi ścieżynami powrÓCił d,) 
miusza Popowa, Kuzmy Moszkowa l mlesz~zaal.na swoicb. 
Fedora Kowalewa~ oraz z klaszto~u sołowleck~e- SUłihetuń, 21 lntego. Na prawem skrz)dle 
go PIOtra ~~ontJewa. NastępDIe, ro~ważaJąc ' krańcowem zwykła wymiana strzałów. W cen­
w d~lszym mągu ,kwestyę w.zlam,n cerkIewnego, trum ci!lza, Na lewem skrzydle japnńczycy p~ 
KomItet szczególme zastanaWIał SH~ na? położ~ - wczorajszej k:.\nonadzie dokonali rekonesansu 1 

niem osób duchuwnych z pcś rlSd zwolenmków sta- demonstrowali przeciw Kudiaza w okręg'] Erda· 
re go ,o~rzl\dku, ~e ~zem roz~aż., ł ~westyę, czy ou, d\lkonywając wybuchów na swytb "ozy­
oadac Illi prawo do tytułu ~IeroYVJ,llk6lW, «zy też ' ~ach przy Ilsta..wianiu dział. Dó pozyCyl, ro: 
probt tlWZÓW k6łek od8zczepleńczy~b; czy poz~~- Yj k' ch dolatywa~y 75 _ milimf\trowe POCIMkI 
lić im: 8pe.łniać obrządki prywatu1e, luh w ml?l- ~~:n~ert;one. Na w!!chód w bl i zkości Chejua­
sCRch publIcznych, lU,b uap,rzykład ~r~.y ~pełn!a- nu ochotnicy rOdyjscy mieli Wyrułll.D~ wy~·rza. 
niu pnysię5 1 • udnelac ,poClecby rehg~?eJ umle- łów. , ' 
rającylli w szpItaluch I ~ogóle . pełnt,c te~o .ro- Ghuansnń 21 lutego, W okręgu, CblDcban. 
dzaJu obrządki; czy .~aJą wykłada'C, dZleCl?m czańskim japuń'3zycy nie zapr~estaJ~ atll~ów. 
Rwy.ch wyzn~wcó,w r~hgJę pod warunkIem Fosla - ' Dnia 19 go była bitwa artylerYPlk,a I wymumy 
dama. ,odpowIedmego cenzusu naukowe~o l pro: I strzałów karabinowych. Dziś japoncz}cy wzmo­
wadnc kSI~gl metryczne pod. kontr~lą lDstytuCY,l I ~1i !!ię i od pdudnia zaczęli strzelać do przełę' 
ogólnopaństwowy~łi. Wr.e~zcle KomItet rozważ:~ł czy Cenzylińsklej. Atak silniejszy z południoloVe. 
kwesty~ m02DOŚCI załoźenla ązkół, dla. zW6ienm- go-wsch(\du, Japończycy rozwin~ti 8 batalionów 
ków starego obrządku, drukowama rózn!ch wy- na froncie Cabalin Czenchelill. 
dawnictw na ogólnych zasaclach, wre, szele zrów· T k" ')'1 l t OJ'ama donosi urzpdownit' 
'b ' b ·h od względem O 10,.. u ego. .. _ , 

lla~~a ,z o~o ~ml wy~na~ ~ crż p t k do że wC7.oraj niewielkie siły rosyjskie atakowały 
ma zbenstw. mklcsz~'l'I.,Y() , ,.lla ? e" w s osun u nora Fl.lnsz8s. W niedzielę z ciężkich d tial 0-
sluż y wOJS oWt:J l cyvn neJ, "I' l' . L ata]' 

, , " O d" ,'>1 d strz~ lwa 1 (lnl ap . 
. ~,eod~zya, ~l łnte"o., g? L.'J.~le w J!l , O F . d . h hawen 21 Jukgo. Elkadra rosyi-

dZłe~ą~eJ rauo st~tek .Ś w. Mlkoł~J" przyby.ł do k ł r~e, rlIlw S iet ~ zatoce tikagen. Przybyły 
toteJszeJ przystaDl. 'GSt<cr3'l - a-dJutallt Stesjfel 8 a a Uje ę~ k' . " k' ł d 'f' w ocze­
z głową obwi~zan-ą c~arną przepaską stal w to~ d?ńllk~e kanoDler _ le l mlmers le o Zol 
waTZyit\\ie generałów Nadieina i Skorobogatowa,kIwao1U . eskadry.. '. 
puttuiVlonłka ~e.iSla i innych, kłaniai~() .s:ę ludowi. To.klO, ,21 ln.tego, (Da/ly TeJegrapb) dOllOSI. 
Thlputac)<l .ffii~Ól!ka ~oż-yła ,ge<neuq:uwl {JIł!lea" l 1!ól Prasa Jap(;uska Jednomyśln e oRwiadcza, że I'OZ-
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prawy o zawarciu poko;u są puedwczesne z po­
wodu niewiary do ustalenia pokojn na warn~­
kach, jakie wywoł!.lją teraźaiej"ze okolicznoś~I. 
Obliczają, że nad rzeką Szache u ob? przecI­
wników znajduje się około 700,000 WOJska. 

Lewe skrzydło Kuropatkina składa lIię z 6 
dywizyj, niedawno przysuniętyob ta.m z punktn 
odległego o 5 mil na zachód od K waJDI~gu, gdzl.e 
ześrodkowano wielkie siły. KuropatklD obecme 
:;:najdnje się w Fuszunie. Rosyanie ~jawniają 
dzialaln( ś5 przeciw prawemu IIkrzydłu Japończy­
ków. Cłllńczycy usiłowali z poLc.m.ia ~O!!y8..D 
podpalić japońskie magazyny żywnoścI. SIedmIU 
chińczyków schwytanych pod Tejrenem, jakoby 
otrzymało ~o 600 taelów, a w razie powodzenia 
mieli otrzymać po 2,000. Prawdopodobnie bEidą 
ukarani śmiercią. C.!sarz kureańi!ki, jak słychać, 
.wybiera się do Japonii. 
, Paryż, 21 lutego. M . ~dzynarodowa komisy.a 
śledcza dla sprawy hul"in~j odbywa codzleDn~e 
sekretne obrady. Podobno uznaje ona, że ~dl~ll­
rał Rożestwienski miał prawo przypus~()zac Dle­
bezpieczeń~two, skutkiem czego krok jego nie 
może być naganiony. 

Kwestya, czy obce torpedow~e znajdowały 
się na monn Póluocneru, nie będZie roz~trzyga.-
na przez komisyę. .. 

W końcu tygodllia raport będZIe zakomum­
kowany przedstawicielom Rosyi i ~nglii, celem 
po,czynienia faktyoznych sprolito~an lub u,zupeł­
nień, poczem w przyszłym tygodniU ma byc ogło-
szony. .,. , 

Komisya przyjęła do wladomoscl (;śWladcze:­
nie rządu rOIlYjskieg') o powierzeniu trybucalowl 
rozjemczemu w Hadze ozuac~enia rozmiarów wy-
nagrodzenia dla ofiar zajścia. . 

Berlin, 21 lutego. Kiięciu FryderykOWI Leo­
poldowi będZie towarzyszył na teatr wojny w cha­
rakterze ad,iutanta major Rathenow. 

Berlin, 21 lutego. Parlament obradował dzi­
siaj nad wnioskiem usta,nowienia urzędu pra.cy 

,w rzeszy niemieckiej. W przedmiocie tym wn.lt .• 
siona była także rezolucya ze IItrony polskIeJ_ 
Kuler'lki uzasadniał ją. 

Wrocław. 21 luteg\). "Scblesische Zeitung" 
donosi, że wywóz węgli do Ro 'yi przez .Sosno­
wiec zawieszony do dal8zego rozporzl\dzem8. 

Konstantynopol, 21 lutego. Wczoraj w po­
bliżu Strum1CY nastąpiło starcie hułg~r"k 'eg() ~)C.­
działu zbrojnego z wojl!kiem. OJdzlał rozbity. 
Wojsko utraCliło 20 zabitych i rannych. 

Sztokholm. 21 lutego" Zaprzeczają tl. wia­
domościom gl1lzet rosyjskIch, Jakoby pomIędzy 
Szwecją Ił Norwegią przyjŚĆ miało do wo~nJ. 

Paryż, 21 lutego .. ~ada ministrów postano· 
wiła z!J.proponować Izbie deputowany! h obrady 
nad rtf Jrruą arruli, niezwłoc , n;e po glusowaDlIl. 
nad blldżetero. R~ąd domagu. się przyjęcia te­
kstu St natu, gdyż to zapewni rychłe wprowa­
dzenie VI życie nowego prawa. 

Ot.rzymanB po południu_ 

Moskwa, 22 lutego. Kreml cały dzień prze­
pelnwny ludt:m, U zwłok Wielkiego Księcia o~­
prawiają się bezu~tannie nabożeństwe; .co gO~zl- , 
na zmif n iaią się na rl yiurach urzędmcy śWIty t ' 

Dworu i oficerowie. O godzinie 8 ej wieczu.rem 
w obecności Naj wyższych Osób odpraw~ł nabo-

I żeństwo żf:.łoboe metropolita w towarzystWIe trzech 
archireiów. Modlono , się też Z~ duszę wieroego 
sługi Andrzeja R'lbinkiutl. . 

Pociągiem nadzwyczajnym przyjechała WIel­
ka Księżna Masko-kobursko-gotajska. 

Bukarestt 22 lutego. Na dworze przY'Kdzia­
no 2 tygudnio~ą żałobę z powodn ś~ierci Wiel­
kiegll Ksi~(lia Sergiusza AleksandrOWICza. 

Moskwa, 22 lutego. Rada uniw. moskiewskiego-
' postanowiła przedsięwz , ąć wszelkie środki, aby 

umoili wić wznowienie wy !:..ładów, do tf g) zaś-. 
ct.asu zamknąć . uoiwersytet na czas nieograni· 
czony. 

Petersburg 22 lutego_ Z IÓW donoszą o cho­
lerze na futorze Basowica stacyi Morozow i 
w okręgu wojska dopskiego. 01 3, do 17. lutA­
go zachorowało 7 o!lób, z których zmarło 3, 
W gub, wiat.ikiej od 8 do 17 lutego zachorowa~ 
ły 3~ osoby na zarazę lIyberyjską. 

Londyn, 22 lutego. Agencya Reutera ogIa· 
sza depeszę swego ko~espondenta z .Peter&bur~a. 
o możliwych do prZYJęCIa warn,nkow pokOJU; 
Poseł japoński Hajaszi u maje ją za. c~ekawą l 

ważną, oświadcza jednakie, że nie mo~e w:ka~ 
zać, jakle wllruoki pokoju byłyby ruoż.h w-e ru I do, 
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przyjęcia przez Japonię. Nie otrzymał on wia­
domości o slybkiem zakcńczeniu wojny. przy­
PUszczaią, że Japonia nie uczyni żadnych kro­
ków. Zapoczątkowanie jest możliwe tylko ze 
strony ROSJi. Poseł nic nie , wie o nowych czyn· 
nikach. mt' gących wpłynąć na zakończenie woj­
ny z POwouu nieokreśloocgo położenia wewnątrz 

z zamiarem oparcia się tam japończykom, ma­
szeru.iącym pod Wtadywostok. 

SPOSTRZEZENIA MET~OROLOGiazNE. 

. kraju . 

Siujatuń, 22 lutego. Działowy i karabino­
wy ogień trwa prawie bez przerwy, strat nie 
wiele. 

Niekiedy następuje cisza. Na przednich po­
zycyach gra muzyka, jap(ńczycy z za okopów 
krzyczą h·ura i podrzuoają papiery z napisem o 
szybk'em zawarciu pokOJU. " 

Białogród, 22 lutego. Rzą d postanowił po· 
łączyć grl>nictl Ilerbsko-rnmuńską z granicą Bo­
śni, bezpośrednią linią kolejową. 

LondYB, 22·go lutego. Irlandczyk Redmondt 
wniósł poprawkę do adret!u ganiącą nąd za za­
rządzanie Irlandyą. 

Data. 

211I1 1 pp. 

21tH 9 w. ' 
22!II 7 r. 

Btacyi centralnej K. E. Ł. 

747.71- 0.7 96 W 1 
751.4 - 0.2 94 W 1 

754 11- 0.2 96 Pc W 1 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Ows.gl. 

Z dnia 21tU­
Temperl\tura 

max. - 0.4' C 
TemperatlI rp!' 
mln. - 291 c. 
Opadu 02 

Czifn, 22 lutego. Dwóch chińczyków are­
sztOwanych lU, bbdano wczoraj w obecnuści Da ­
otaja i ł{ODIlUJÓW francuskiego i niemieckiego. 
Zeznali oui, że WSKutek ~miany wiatru po wy­
pl vni~c : u na morze, d~onka zarzuciła kotwicę 
p, d L'loteszanem, rauo agenci kazali podnieść 
kotwicę. lecz chińczycy nil) usłu~hali, wówczas 
agenci wYBtrzelili dwa ra~y z rew9lwerów, od­
cięli linl2 od kotwicy i rozwineli żagle. 

Chińczycy zauważyli u agentów drogocenne 
przedmioty. W dniu następnym, kiedy aganci byli 
-pijani, wnueili ich w wodę, uderzywszy ' pałKą 
po głowie Cnverota, który uyl w unifurmie majt· 
ka rOByjBklego. Następnie rozdzielili pomiędzy IW 

bą łup. Znaleziuno dokumenty rzeczowe, dwie 
drogocenne wazy, kurtkę futrzaną, kWit lombar­
.dowy na zastawione pierścienie i kilka monet 

RIJm, 22 lutego. W izbie deputowany(·h 
przeul'4t.awlOno projekt o wyknpie przez skarb 
kolei Śródziemnu - morskiej, Adratyckiej i Syoy­
Jijt!kiej. 

HOTEL nCTORIA. · Flockstrumpf z Warszawy -
Braun z Warszawy- Lewkowicz z CzęstOChowy - Czę· 
stochowskl z Częstochowy - Prelsman z Białegostoku. 

złotyrb. _ . 
Wyradza Łję podejrzwie., że aresztowani byli 

tylko świadkami wypadku, a rzeczywiści agenci 
nie zostali odszukani. 

Przybyły tu 2 dżonki z mieszkańcami Portu 
-Artura. 

Berlin, 22 lutego. Książę Fryderyk Leopold 
,3 kWIetnia przyjedzie do Szangajn, w tydzień 
potem uda się do Pekinu, skąd wprost pojedzie 
na. teatr wojny do Mandżuryj. 

Budapeszt, 22 lutego. Prezesem i~by sejmo· 
wej wy brauo Justa, członka partyi Kossntba i 
wi~cprezesami Bołgara, dysydenta i Rakowskie­
go, członka party i narodowej. 

Waszyngton, 22 lutego. Postanowiono roz­
patrzeć pr .. ~ .a _o u.abyciu i tJtracie poddaństwa 
amerykańskiego, i o uchronie obywateli Stanów 
Zjednoczonych, przebywających zagranicą. 

Budapeszt, 22 lutego. W czoraj odbyła się 
narada przed!ltawicieli połączonej opozY!lyi :y! _o­
becnOści hr. Audrass)' ego. Krążą pogłoski o 
ministeryum, utworzonem ~ dyiły<1entów. 

Aleksander 
GOMEL 

ze Rżgowa 

Londyn, 22 lutego. Do <Daily Telegrapb, Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
zechce podać swój adres do kantoru Od Administracyi "Rozwoju~'. 

telegrafują z Tokio: Admirał Kamimnra donosi, 'b . ś· . 
Że zna.jduje Bię przy wejściu na ocean Indyjski. pre!1umeratorow, a y,' Je II me otrzymają Akc. Tow. Juliusza Heinzel 
.l>rzewidvwana jest poważna bitwa mor8ka. Ro- numeru, za katdym razem reklamowali do 
8yanie "·furtyfiku.ią pbłoocny brzeg rzeki Tiumeń administracyi pisma . . 
!!! Ei E"~~~"'t""1De;, 

ul. Piotrkowska 104. 385-1 
, ..... *NeW * « 

MAGA~YN MEBLI Akc. · Tow. Zjednoczonych Stolarz ów w \Varszawie, Filharmonia. Sienna 2. 1R30 

Choroby weneryczne, I Dr MI·ttpIQta0rlt I 
ocz płciowe i skórna! I U- łl uU ' 
Dr. St. LEWKOWICZ Choroby wewnętrzne i nerwowe, 

mieszka obecnie przy 1429 
Zaohodnia .MI 33 

, (obok lombardu akcyjnego). 
.Dla panów od 8- 11 r. l od 6-8. dla 
. dam od g. 5-6. c-l09 
'W niedziele I święta od 9-12 1 od 3-6. 
-----------------------------

Dr. H. Szumacher 
~horoby w-eneryozne i skórne 

Nawrot JVi lA 
Przyjmuje od 9-11 I od 4-8, 

'Panie od 4-5 pop. 1820r50 --
D-r Feliks Skusiewicz 

I~horoby skórne i weneryczne 
Andrzeja HI 13. 

'Przyjmuje: 12-1'/~ pop. I 6-8wleczorem. 
-li pallle ó- 6 popołu. 507-d·132 

niedziele l święta od godz. 10-1 pop. 

------------------------------nr. mad. W. KOTliN 
'r Choroby serca i płuc, 

-56 mieszka obecnie 1034 

.J:>rz . ulica BW. Andrzej a nr. 4. 
~e od godz. 10-11 i od 4-6 pop. 

!~~~ir~;a ~Gi;;bl;ii;znJ 
ł'{)l.t~dzl, ul. Południowa Ni 19. 

.Il.°Je • d łOdZi pOJe yńcze i wspóh1e. Ca-
nietn eu~e utrzymanie wraz z lecze. 
19 łllnbu15 rb. dziennie. Porady 
IIrdYtlni atoryum kop. 50. Lekarze 
....... cący: c~irurg Dr. med. 
, » Ja h.c:, gInekolodzy: Ka •• _-

lII.n aki, K.aufma n. 

Piotr~o.skiej M 200. 
Przyjmuje od 8-9'/. r. i od 4'/,-61/~ pp. 

Puder. VENUS" ja.ko ____ .__ 'hygle-
nicznY,s1:lbtelny i niedostrze­
galny, Grem VENUS" 
oraz " , 

jako nieodłączna potrzeba to­
aletowa dla pań, dbających 
o zachowanie cery świeżej i 
zdrowej. erem usuwa wszel­
kie plamy,' pryszcze, 
zaczerwienienia ,i li­

szaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż 
w skllldaeh aptecznych i aptekach. 53·30·4 

KAROL ZINKE, Przejaza 1~ 
poleca ..,.. 

Kasy, 
Kasetki, 

J882-8-6 

Prasy do kopiowania, 
Zatrzaski, 
Zabezp1e~2 niki do zam­
, ków, 
Domykacze aułomaty. 

czne do dr~wi. 

Zakład 
zegarmistrzowski 

przeniesiono n~. ul. 

Przed sklepem 
PiotrkowskI! oM 145. 

przystanek tramwajowy. 
ln2~-d-,80 

II 
Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Mikołajewska 59 m. 58, 2 pi,tro. 

1111-d 

II 

Potrzebny portyer 
do Clę~tochowy z kaUCją do 1,000 rubli. 
kaucya ta będzie zabezpieczona kontrak­
tem z procentem 5 od 100 i pensya 4 rb. 
na tydzień. Może być z kalectlVem na 
nogę, rękę lu b oko, aby nie pijak. Zgła· 
szać się listownie z wyszczególnieniem 
kalectwa i czy żona ty i ile dzieci orat 
w jakim wieku, pod adresem Częstochowa 
Poste restante pod "Szwajcar''. W Ji§cie 
podać swój adres, imię i nazwisko. Od­
powiedz będzie listowna. 183-3-1 

Gołda Ryfka Goldman 
zgubUa kwit depozytowy, wydany przez 
Łódzki Wzajemny Krodyt w Łodzi z dnia 
14 lipca) 9U4 roku na rb. 2,000. platny 
H lipea 1905 r. za nr. 1612/1247, o ·któ­
Jsm zastrzeżenie zrobione. 184-1 

Pracownia falban A. Wolskiej 
w Łodzi. ul. Średnia Ji 25. 

przyjmuje do ukŁadań harmOnijnych (su­
knie kloszowe) szlafroki, sukienki dzie­
cinne, gazę i t. p., oraz przyjmuje do 
J,lisowania, karbowania. marszczenia i 
wybijania ząbków itp. Ceny przystępne. 

'130-3-3 

Profesor J a n P i II a r z 
uuziela 

l~~~~ j ~r~~KrZ~~~Ow~ j. 
Średnia Ji 21 m. 13. 175-3·1 

DROBNE OGŁOSZENIA. 
A skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia-

na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
w~adz 189-4-4 
Cz1owiel<', wŁadający językiem polskim, 

rosyjskim i niemieckim, . obznajmiony 
z kantorami m. Lodzi.byl w dużej firmie, 
poszukuje posady woźnego lub toż po­
dobnej. Of>rty w adminietracyi "RIlZWO­
ju· pod "W. CZłowiek". 21 '2-4-3 

Do egzystującej i dobrze prosperującej 
fabryki mydła poszukuję spólnika z 

kapltalem okolo tysiąca rubli; na razie 
potrzeba 300 rb. na wypłacenie spólnika. 
Łódź, Wierzbowa 8. 220-3-2 . 

Fortepian -dobry czarny tanio d,O ~prze: I 
dania. Piotrkowska Hl, stróż wskaże. 

2Jl·2·ś2 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra­

nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona została na 
ul. Mikolajewską )i 53 m. 7. Kędzierska. 

1785-3-3 

M amka ze zdrowym pokarmem poszu­
kuje mit>jsca. Ulica Pańska nr. 75, 

Vi pralni. 216-2-2 
M lody człowiek z ładnym charakterem 

pisma poszuk.uje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Adminlstracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. 1. 172-d-b biady gospodarskie w domu prywat-

nym po 35 kop. Ulica Pusta }i 3, na 
parterze. 1334 
Osoba w śr8llnilI!- wieku, obeznana z pro-

wadzeniem gospodar~twa wiejskiego, 
poszukuje za skromne wynagrodzenie 
miejsca do zarządu domem lub nadzoru 
nad dziećmi. Łask. oferty pod Ą· K.' 425 
w. adm. ~Rozwoju". 162-3ś-3 

Potrzebna zdolna prasowaczka. Wiado­
mość Lipowa nr. 89. 219 2-2 

Potrzebna zaraz zupeŁnie zdolna stani­
czarka. Zawadzka 17 w Oficynie. 

225-2-1 
potrzebny zaraz pokój umeblowany przy 

inteligentnej rodzinie Izraelickiej. Ofer­
ty w Adm. "Rozwoju" pod lit. D. 223·1 
pokój z kuchnią do wynajęcia w każ-

dym czasie: wodOCiąg, zlew, wygódka 
na korytarzu. Wiadomość Mlkolajewska 
61, oficyna prawa I piętro. 224-2·1 

Szwaczka poszukuje szycia w domu 
prywatnym. Mikolajewska nr. 7 mie· 

szkania 21. 215-3-3 

Szkoła Thomasa, uJ. Andrzeja]1. Od 
. 2 do 6 korepetycye dla uczniów Śre­

dnich zakla~Qw. 222-10-2 

Wykonywam suknie elegancko od rb 5. 
~ólczańska 118 m. 2. 12~H~.-8 
W dniu 6 lutego WySZŁa z domu Józe~ 

fa Ratuszna, 1at 17. blondyna, oczy 
ciemne, ospowata, średniego wzrostu. 
ubrana by~a w suknią popielatą. ze 
szlaczkiem na dole. litoby wiedział, ~dzie 
się Ratuszna znajduje, niech odprowadZi 
ją do ojca na ulicę Widzewską nr. 232 
m. 4. 213-2.-2 -
Zaginął paszport i wid rosy.tskI z kwi-

1em cyrkułowym na imię Józefa Ka1:a­
dulskiego, wydany w 'Warszawje przez 
konsula 3";str,yackiego. Łaskaw1 znalazca. 
raczy zwrocic do kancelaryi policmajstra' 
lu b też na ul. Wysoką nr 28 m. 5 za 
wynagrodzeniem rb. l. 218~2.2 
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Najznakomitsze ulepszenie XX-g'o wieku. 

Maszyna do prania "Całą parą" JOHNA 
z przenoinym piecykiem oszczędnościowym do ustawiania VI pralni, lazience, kuchni itp. 

albo te* bez takowego do zastosowania na każdej domowej kotlinie kuchennej. 
Patentowana w Rosyi, Niemczech i wielu innych Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie dn:e i nie niszczy bielilBY .... 

Doskonała konstrukoya w najmniejszyoh szozegółach. Niezrównana zdolność robooza. 
Agentura Łódzka fabryki ,ll3sad kominowych I wyrobów metalOwych Akc. Tow. J. A. John w Saksoniii 1876-19 

Dom Handlowy Cz. CHLEBOWSKI, Łódź, ul. Pasaż Szulc3. 7 . 
5 QłM@!fk. 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi tuwarowej Łódź 
F. zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przybyły w m. 
grudniu 1904 r. za frachtami: Warszawa pos. W. 13,611 książki, Stei- I 

nauer i Reichman dla Rychlińskiego i Wegnera; Wilno 16929 rzeczy do-I 
mowe, Aleksandrowicz; Wilno 108374 gazety, Redakcya Kazman odbiorca 
Szlamowicz dla Leibauma; Petersburg 87499 książki, Tow. M. O. WoIC; 
Warszawa m. 12189 bronzy, Maciejewski; ~osD.owice 120i7 i 11985 że­
lazne wyroby i glina szamotowa, Agentura przy komorzę; Aleks8Jldrów 
25319 wyroby szklane, Agentura przy komorze; Klomnice 720 cykorya 
palona, Sz~einchagen i Wilnsche; Noworadomsk .7285 meble . gięte, Bracia 
'nonet; 'Warszawa W. 48968 wyroby rękodzielnicze, . M. ' Kaganowicz; 
Warszawa 48915 przędza wełniaua, Warszawska fabryka wełn'y sZ,tucznej; 
Warszawa 46923, 46922,.48594, 48518. 48174 i 48307 wyroby tabacz­
ne, W. Muśnicki i S-ka; Warszawa 47873 towary koloni:łlne, Kalika; 
Warszawa 48788 cykorya, L. Krzymuski; Warszawa 48787 próżne bu­
telki, Tenenbaum; Warszawa 47,570 wosk ziemny. L Waldenberg; War­
szawa 47549 farba, P. Holewiński; Warszawa 45568 obrzynki skórzane, 
B. Florman; Warszawa 48414 szuwaks, A. Zlotowski; Warszawa 49214 
towary kolonialne, A. M. Kaszer; Warszawa 48233 przybory do elektry­
cznego oświetlenia, Kowalski i Trylski; Warszawa m. 54306 i 54~05 
skóry wyprawione, Borensztein; Warszawa m. 538~0 wyroby druciane, 
Grodziński; Warszawa 53569 i 51416 laski drewniane i muns~tuki, Bajer; 
Warszawa m. 5~824 i 52823 laski drewniarie," G'oldszein; Warszawa m. 
52204 odpadki bawelny, Hammer; Warszawa 51448 maść do obuwia, 
Goldberg; Warszawa m. 51407 cukierki, Kalika; Warszawa m: 49506 ga­
lanterya, Nowicki;. Warszawa m. 49470 książki bnchalteryjne, Majbaum 
dla M. Landau; Zyt.omierz 162138 wyroby rękodzielnicze G. Tenenbaum; 
Berdyczów 16251 chustki, H. Biel1dn; Odesa tow. 64001 rzeczy domowe, 
Sz. Czechmer; Odesa m. 5283 towary sukienne, S. Halpernj Lublin 11996 
części maszynowe, A. Chotkowski; Pińsk 10946 deseczki olchowe, T-wo 
Br. L. A. Lurje; Jelisawetgrad 18790 wyroby rękodzielnicze, A. Kotla­
rewski; Donskaja 172 wyroby wełniane . W. Czerkiesow; Jewlach 61495-
2112 orzechy laskowe, Zulfugarow od Z. M. Meżerowskiego; Małruziensk 
900 wzory wyrobów rękodzieluiczych, A. Brenner; Ryga tow. 146712 
części sieczkarni, Akc. T-wo Otto Erbe, Ryga tow. 137886 wyroby ręko­
dzielnicze, l\L Reinberg; Białystok 34944 towary wełniane, D. M. Solni­
cki; Białystok 35004, 36930, 36904 i 36339 wyroby tabaczne, JanowsĘ.; 
Białystok 35807 skóry wyprawione, D. Biełous; Białystok 36427 i 37027 
przędza wełniana, B. Hirilzchorn; Dźwińsk R. Or. 13264 korki, I. Ka­
cenelenbaum; Wenden 2371 chustki bawełnianej F. Kremmer; Omsk 2f>11 
wyroby rękodzielnicze, 1. Lubimow; KutuIik 625 próbki wyrobów baweł­
nianYGh, Polonecki; Mińsk M. Br. 15270 wyroby rękodzielnicze, H. L. 
Perelman; Moskwa tow. M. Br. 73821 gumowe obuwie, M0skiewskie T-wo 
rezinow. manufaktury; Kowno 29941 wyroby rękodzielnicle, I. Jas~Er; 
Moskwa tow. M. Br. ·73163 towary cukiernicze, Ejnem; Ryga tow. 154372 
wyroby rękodzielnicze, W. Goldsztein; Petersburg S. P. W. 81940 rzeczy 
domowe, A. Gilman; Petersburg S. P. W. 82387 towary wełniane, M. 
Oresznikow; Białystok 36978 skóry wyprawione, M. GotHeQ; Kineszma m,' 
7660 rury konopne, .Machow; Mińsk L. P. 14U2 mydło zwyc"Zajne, Gol­
din i Powzuer; Pawłowo pos. 4036 odpadki przędzalnicze, B. Wigdorczik 
dla I . Nissenchaza. Na stacyi Łódź-Karolew: Balderaa 944 juta na wor­
ki, Gertwicz i Peitan. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przy­
jęte w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą. sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. '176-3-1 

,g Z powodu zupełnej wyprzedaży bogato -~~ zaopatrzonego składu mego urządzam 
Q 

"QQ .- Wyprzedaz o .; 
cO -
El lamp gazowych i naftowych ' .., 
~ 
po, = niżej kosztu. ...... o 

..IId 
p, 

~ 

M. Bnratow~ti CI» 
po, 
Q 

cO ... 
Q 

~ 

Cegielniana 37. Q;l 

== 12S-10-6 

• 

M. SPRIĄCIKOWSKI ł.6dź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 
Hurtowy i detaliczny .. . 

ora.z skła.d herbaty firm 

.. __ .. '-ar­ ..... O~ .. 
i 4U~ ~Cl)),,"~' "-cil 

poleoa: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie. Reńskie, Hiszpań-· 
IIkie, "Wloskie-"Vermouth" tudzież końiaki kuracyjne, oraz rumy i likie­

ry kraj owe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. d~ l r'~bla za butelkę. Sio­
dy staropolskie od 6()' kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior astrachańslti 171-r-283-

gruboziarnisty bez Boli, ora.z wszelkie towary w zakres kolonialny i deli 
, katesów wchodzące. Cukier po aenach stałych fabrycżnyoh. 

• 

ŁMzki· oddział 'techniczny Towarzystwa 
,,~.-o~od. ... ~" , 

Łódź, Piotrkowska nr. 153'. 
Sklad fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra-

1897 ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: 
szare i czerwone, nowy fason półokrągły i fason pta~Ki, tylko w primo. gatun­
kach pod gwarancyą za trwlI.tośc. Nowe kompletne kola powozowe. Reperacya 
kM gumowych, bandaży I lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar-

dzo nizkich, bandaże, osi~, resory. 

T t F "Wyl:ączna sprzedaż resorów, sprę-owarzy S wo errum ż~n i wsze}~ich stalowych wyro-
" bow fabrykI "Ressora" w Rydze. 

Oryginalne szwajcarskie łączniki mar.ki "G. F.u . . 

I 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki "RobeJ I S-ka", w LlnkoJnle I 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury; lane ciągnione i gazowe, pilniki, 

stal i wsr.elkie ione tE'Ch01Czne artykuly. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 1591-32-18 

H 5 .. 

KB 'Weigelt 
ulica Piotrkowska nr. 145 i Nowo-Spacerowa nr. 46 . . 

Szkoła prywatna męzka i 
Zakład freblowski. 

Do zakładu freblowskiego przyjmują srę cblopcy i dziew­
czynki jur. od lat 3"ch. 

Zapis , codziennie. 160-4,-2 
--------------~-------- . -

p"wle n~~ą!!!~,~;. do II ~,~l~~~~!~~~w~~~~~~,~,J,~~ 
sprzedania. Adres: W. Durczynski, Pral- lit ·X. Z" przYJmuJe AamlUlstracya "Roz-
nia chemicz Zgierska 24 179-3-1 u·. 180-1 

Koslyumy maskaradowe d~~:~:: 
Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe . 
Czarna spodnie i kamizelki ww;~~~~i: 

ao wynajęcia li Emila Schmechla, 
Piotrkowska .M 98 . 

,tlosBOJIeHO UeHsypolO, rop. JIOJJ;3b, 9 lPeBpaJIfI 11:105 r:.:. ___________ ~ ...... -~_--::__.---
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